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Mękopismów nadsyłanych nie zwraca się, 


iR frzedwyborczy dla mniejszych posia- 
ba 1atu Limanowskiego ukonstytuował się 
w dniu 9 marca 1888. 
Przewodniczącym wybrano p. Bolesława D zia- 
notta, członka Rady powiatowej, zaś delegatem 
do komitetu centralnego p. Tadeusza Romer a, 
zastępcę prezesa rady powiatowej. 

Po załatwieniu niektórych formalności, włościa- 
nin Biernat postawił kandydaturę p. Władysła- 
wa Btruszkiewieza na posła do Sejmu kra- 
jowego, która też jednogłośnie przyjęta została. 

w Nowym Targu komitet przedwyborczy dla 
małych własności, złożony z 35 ezłonków, już się 
ukonstytuował, i wybrał 8 b. m. swym delega- 
tem na zjazd do Krakowa p. Leona Chrzanow- 
ski ego, członka i referenta komitetu centralnego. 

W. Pilznie komitet przedwyborczy dla małej 

. własności, złożony z 40 członków, ukonstytuował 
"się, d. 10 marca r. b. pod przewodnictwem p. Wa- 
w lexego -Brzozowskiegoi i wybrał swym delega- 
tei na zjazd do Krakowa p. Walerego Brzo- 
zowskiego, prezesa Rady powiatowej Pilznień- 


~~ kiej, a na zastępcę tegoż X. Jana Kolbuszew- 


przeprowadzić wybór p 


"skiego, 

_ Gazeta Narodowa pisze: 

„Niedawno donosiliśmy o stawianych w roz- 
irch kołach i kółkach kandydaturach na 
posła do Rady państwa ze Lwowa. Dotąd jednak 
z tych kandydatur już kilka odpadło, po wię- 
kszej części z pówodu, iż kandydowani albo sa- 
mi się cofnęli, lub nie przyjęli ofiarowanej im 
kandydatury. Zostały były tylko dwie: pp. Ro- 
manowicza i Dr Leona Bilińskiego. Od tygodnia 
w rozmaitych kołach podnoszą kandydaturę Dr 
Machalskiego, adwokata z Krakowa, który już 
dawniej posłował do parlamentu wiedeńskiego, 
i odznaczył się był znakomitym talentem i wy- 
mową. Dr Machalski stawiany był jako kan- 
„dydat z Krakowa, i dwakroć upadł przed małą 
większością przeciw zwolennikom stańczykow- 
skim, którzy w Krakowie byli wszechwładni. 

Przyjaciele P. Romanowicza ukonstytuowali 
się w komitet, i wezwali plakatami tych wybor- 
ców, którzy są za kandydaturą p. Romanowicza, 
na zebranie do ratusza. I zebrało się wczoraj o- 


- koło 100 osób, licząc w to i kilkudziesięciu ko- 


mitetowych. Wybrano komitet akeyjny, mający | 
„ Romanowicza. 

W innych znowu kok zamierzono zwołać 
ogólne zgromadzenie wyborców, i zawezwać wszy- 
stkich, chcących kandydować lub kandydowanych, 
do wypowiedzenia wyznania wiary politycznej.“ 

Dziennik Polski również donosi o pojawieniu się 
kandydatury Dr Machalskiego, a popierając 
takową gorąco, wyraża nadzieję, że p. M. przyj- 
mie ją i do Lwowa przybędzie w celu przedsta- 

wienia się wyborcom i złożenia wyznania wiary 
politycznej.. 


Ks. Gorczakow umarł wczoraj w Ba- 
den-Baden. Przed laty wiadomość ta byłaby 
wstrząsneła całym światem, dziś zaś pozbawioną 
jest ona znaczenia politycznego. Ks. Gorczakow 
bowiem od lat kilku a mianowicie od kongresu 
berlińskiego, na którym nawet grał tylko podrzę- 
dne obok hr. Szuwałowa rolę, przestał należeć 
do czynnych w polityce ludzi. Z ks. Gorczakowem 
schodzi z wielkiej sceny: świata niezwykła osóbi- 
stość, która przez ćwierć wieku kierując zagra- 
niczną polityką Rosyi, nie mały wywarła wpływ 
na dziejowe wypadki, które zaszły przez ten 
przeciąg czasu. 


Spodziewano się, że dyskusya budżetowa w Iz- 
bie deputowanych skończy się we środę, tymcza- 
sem dobrze będzie, jeśli się nie przeciągnie po 
za cały tydzień bieżący. W sobotę uporano się 
z budżetem ministerstwa oświaty, przyjąwszy osta- 
tnie tytuły tak w rozchodach jak dochodach, we- 


dług wniosków komisyi. Pozostaje atoli jeszcze do 


üclwalenia: Budżet ministerstwa skarbu handlu, 
rolnictwa, spřawiedliwośči, najwyżsźćj İz y SaS 
chunkowćj, ełat elierytur, subweneyć i dotacye, 
dług państwa i üstawa skarbowa. Obfity więć jest 
jeszcze materyał do pokonania, bodaj tylko ty- 
dzień bieżący na to wszystko wystarczył. Tym- 
czasem Presse przypuszcza, że dyskusya skończy 
się we czwartek, a Izba odroczy się do 8g0 
kwietnia. 

Żałobny obchód, jaki urządzili studenci wiedeń- 
scy na cześć zmarłego niedawno kompozytora 
Ryszarda Wagnera, nie pozostał bez następstw, 
których należało się spodziewać. Rzecz znaną jest 
czytelnikom z korespondencyj naszych i depesz; 
przypominamy tylko, że komers ten, odbyty przy 
udziale dep. Schdnerera i deputacyj studentów 
kilku uniwersytetów niemieckich, przybrał w koń- 
cu cechę demonstracyi anti-austryackićj, szowini- 
styczno-niemieckićj. Otóż na mowę p. Schónere- 
ra zwróciła uwagę prokuratorya rządowa, i,jak 
jednozgodnie donoszą, dzienniki wiedeńskie, wnio- 
sła sprawę do sądu, pragnąc mu „wytoczyć pro- 
ces o zdradę stanu, a sąd udał się już do Izby 
0 pozwolenie wytoczenia mu śledztwa. Proces ma 
być także wytoczonym przeciw prof. Poleerowi 
i wspólnikóm o tęż samą zbrodnię. Wiądomo tak- 
że, jak smutną i niepatryotyczną rolę odegrała 
młodzież akademicka na tym komersie. Depesze 
doniosły już, że przemówienia akademików obu- 
rzyły w wysokim stopniu całą niemal prasę wic- 
deńską i zniewoliły rektora uniwersytetu do wy- 
dania następującego ogłoszenia: „Jednozgodne do- 
niesienia tutejszych dzienników nie pozwalają nie- 
stety powątpiewać, że na t. z. Komersie Wa- 
gnerowskim, urządzonym d. 5 b. m. przez „Stowa- 
rzyszenie niemieckich studentów wiódeńskich* Za- 
szły sceny, które musiały dotknąć głęboko uczu- 
cia patryotyczne. W przypuszczeniu, że doniesie- 
nia dzienników są prawdziwe, „wyrażam z bole- 
ścią oburzenie, iż podobne zajścia, wielee szko- 
dliwe dla dobrój sławy uniwersytetu wiedeńskie- 
go, mogły w ogóle mieć miejsce. Świadom sto- 
sunków, wypowiadam uzasadnione przekonanie, 
że niepatryotyczne uczucia, którym dano wyraz 
na owem zebraniu, podziela zaledwie drobny od- 
łam wiedeńskićj młodzieży akademickićj. Znako- 
mita większość studentów naszego uniwersytetu 
uczuwa wobec podobnych wybryków tylko poli- 
towanie i pogardę. Senat akademicki weźmie pod 
rozwagę, czy przeciw niektórym studentom mają 
być zastósowane kary dyscyplinarne; dziś zaś u- 
pominam surowo wszystkich członków téj wiel- 
kićj korporacji, któréj jestem przewodnikiem, aby 
zachowaniem się swojem mieli bezustannie na oku 
cześć i dobro naszćj Alma Mater, tćj dostojnćj i 
wspaniałćj fundacyi przesławnego domu Habs- 
burgów.* 

DoZ budowy rządowych kolei żelaznych 
przystąpić ma, według doniesień dzienników wi- 
deńskich, bezzwłocznie do wypracowania warun- 
ków, pod jakiemi ma być rozpisaną konkuwiencya 
o budowę odnóg galicyjskićj kolei transwersal- 
skiej. Ponieważ budowa będzie rozdaną losami, 
co wymaga brdzo szczegółowych studyów, rozpi- 
sanie ofert nastąpi dopiero w kwietniu. 

Podług telegramów dzienników wićdeńskich, 
wczoraj w ministerstwie spraw zagranicznych po d- 
pisali uczestnicy konferencyi Dunajo- 
wej nowy traktat, obejmujący 7 artykułów, 
z których najważniejsze zajmują się przedłuże- 
niem na 21 lat pełnomocnictw europejskiej: ko- 
misyi Dunajowej, żeglugi na odnodze Kilia i re- 
gulaminu żeglugi “miedzy Żelazną bramą a 
Braiłą. 


Nominacya ks. Walii. Prosi marszałkiem 
polnym, wywarła w Anglii głębokie wrażenie. Od 
Wellingtona, zwycięzcy Napoleona Igo, nikt 
Z Anglików nie piastował tej godności. Times 
wysnuwa z tego faktu polityczne kombinacye, a 
nawct upatruje w nim dowód zupełnego porozu- 
mienia między oboma rządami, co do ogólnej po-|z 
lityki. Wyraża on wielkie z tego powodu zado- 
wolenie, twierdząc, że sprzymierzeńcy Niemiec, 

SĄ sprzymierzeńcami Anglii, a nieprzyjaciele Nic- 
miec, nieprzyjaciółmi Anglii! 
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Nie ulega już prawie wątpliwości, że po Świę- 
tach zostanie sejmowi pruskiemu przedłożony no- 
wy projekt Ustaw kośeielnych, które mają 
źawierać źnacźne zmiany Ustaw majowych, Przed- 
łożenie to riastąpić ma bez porozumienia się po- 


przedniego ż Kuryą rzymską. 


W Cercle national odbył się > dnia 9 b. m. tia 
cześć prezesa ministrów p. Ferry bankiet, na 
którym Ferry wygłosił mowę polityczną. Podzię- 
kował on przedewszystkiem za to odznaczenie, 
którego przed nim doznali tylko Gróvy i Głam- 
betta. - Grévy, reprezentant Rzeczypospolitej, wzbu- 
dzającej zaufanie wewnątrz i po za granicami 
państwa, i Gambetta, ów mąż, którego nikt nie 
zastąpi i który pozostawił swym następcom obo- 
wiązek ukonstytuowania rządu w rzeczypospoli- 
tej. Obecny gabinet jest bez wątpienia silnym, 
jeżeli przez to rozumie się, że siłę czerpie z zau- 
fania obu Izb, swobodnie wyraża swe zdanie we 
wszystkich kwestyach i nie cofa się przed tru-|; 
dnościami. Ferry użalał się następnie na agitacyę 
wymierzoną) przeciw niemu, której propagatorzy 
rozpuszczają fałszywe wieści po prowincji, jako- 
by w łonie gabinetu brak było harmonii i łącz- 
ności. Nazwano gabinet ministerstwem oporu. Ze 
względu na niektóre kwestye musi rząd opono- 
wać skrajnej lewicy. Ministerstwo zawsze działać 
będzie przeciw rozbiciu się większości. We Eran- 
cyi rząd nie może ograniczyć się na wykonaniu 
ustaw, ale musi poinformować większość parla- 
mentu o ideach politycznych. Rząd nie może u- 
zurpować sobie monopolu zapatrywań, bo cały 
lud musiałby go opuścić. Byłoby dzieciństwem 
starać się 0 przywrócenie ogólnej zgody z po- 
święceniem wszystkich ważnych kwestyj. Mimo 
to granice większości mogą daleko sięgać na stro- 
nie lewicy, bo między republikanami nie ma za- 
sadniczych różnie, wszyscy są za wykonaniem 
praktycznych reform i przeciw agitacyi, skiero- 
wanej na wstrząśnięcie „podwalinami konstytucyi. 
Mowca wzniósł wreszcie toast na cześć parla- 
mentarnej rzeczypospolitej. 


Na piątkowem posiedzeniu Izby włoskiej zabrał 
głos w imieniu centrum w dyskusyi nad budże- 
tem ministerstwa spraw zagranicznych Mare- 
selli. Izba słuchała go uważnie. Mowca oświad- 
czył przedewszystkiem, że zagraniczna sytuacya 
Włoch była w chwili, kiedy Mancini obejmo- 
wał rządy, pochmurną, a duma narodowa pań- 
stwa obrażoną; kraj musiał się upokorzyć, bo 
nie miał ani sprzymierzeńców, ani przyjaciół, ani 
broni, a granice jego ze wsząd stały dla nieprzy- 
jaciół otworem. Pierwszym więe obowiązkiem mi- 
nistra było zawarować przyjazne stosunki z Au- 
stryą i Niemcami, przywrócić dawne stosunki 
z Francyą, a w Anglii poszukać punktu oparcia 
we wszystkich kwestyach morza $ródziemnego ; 
polityce zaś wewnętrznej trzeba było równocze- 
śnie wytknąć kierunek, mający na celu utrzyma- 
nie harmonii z mocarstwami obcemi. O polityce 
wewnętrznej wyraża się mowca z największem u- 
znaniem, gdyż ona przyczyniła się do wzmocnie- 
nia stosunków z Niemcami i Austryą. W polity- 
ce zagranicznej należy postępować zręcznie i. e- 
nergicznie. Gdyby Włochy hołdowały polityce 
Trredenty, byłyby dziś zupelnie izolowane. 

Jakąż drogę obrać mają Włochy? Najprzód 
należy przywrócić normalne stosunki z Francyą 
przez zgodzenie się [na zniesienie kapitulacyj tu- 
nezyjskich, ale oświadczyć stanowczo, że jeśli 
Franeya, chce założyć państwo afrykańskie, w ta- 
kim razie drogi Włoch i Francyi krzyżują się. 
Przymierze z Anglią jest konieczne. Włochy po- 
winny były na zaproszenie Anglii wziąć udział 
w akcyi egipskiej, byłoby to pierwszym krokiem 
do zabezpieczenia sobie słusznego wpływu na mo- 
rzu Sródziemnem. Mowca pragnie polityki kolo- 
nialnej w rozumieniu rozszerzenia ekonomicznego, 
ale nie systemu kolonialnego. Nie należy czekać 
aż państwo będzie miało silną armię. Następnie 

zastanawia się mowca nad fazami polityki wło- 
skiej od r. 1881. Włochy nie powinny były od- 
grywać roli opiekunki praw koncertu europejskie- 
go, ale być pośrednikiem między koncertem a 
Bo AD WSSE Ea a i. | ANNĘ Głównym błędem polityki włoskiej jest, 


że osoby decydujące boją się ryzykować. Nazy- 
wają Włochów ambitnymi; zarzut ten jest nic- 
sprawiedliwy; Włosi nie są zdolnymi do powzię- 
cia wielkich planów. Zewnętrzna polityka Włoch 
musi być jaśniejszą i czynniejszą, Włochy po- 
winny dać poznać Kuropie, że nie usuwają się 
od akcyj innych państw na morzu Sródziemnem; 
że wprawdzie szanują inne mocarstwa, ale i sa- 
me chcą być szanowanemi. 


EETARTEIOE E EEA ETE E RONA EZ CZCZO REEDA 


Wiedeń 11 marca. Dziś o godz. 7ej 
wieczór umarł nagle na sparaliżowanie ser- 
ca Baum, wiceprezes Koła polskiego, mąż |] 
zasłużony krajowi, otoczony powszechnym 
szacunkiem i miłością. Jeszcze dzisiaj do 
godziny drugiej brał czynny udział w ob- 
radach Koła, a wczoraj w obradach Izby 
i komisyi parlamentarnej. Jak żołnierz padł 
na wyłomie, walcząc do ostatniej chwili ży- 
cia w obronie spraw narodowych. Po na- 
bożeństwie żałobnem d. 13go marca, zwło- 
ki odprowadzone będą na dworzec kolei i 
przewiezione do kraju. 


Powyższy telegram, który odebraliśmy 
wczoraj w nocy od posła Chrzanowskiego, 
w lapidarny a godny sposób określa całą 
dóniosłość bolesnej straty, jaką poniósł kraj, 
przyjaciele polityczni Bauma, Koło polskie, 
Sejm, Towarzystwo Wzajemnych Ubezpie- 
czeń, okolica, którą zamieszkiwał ten czci- 
godny mąż, i, śmiało powiedzieć możemy, 
cała społeczność polska. 

Cóż w pierwszej chwili dodać możemy, 
my dotknięci i w uczuciach przyjaźni i w 
[politycznych interesach naszych? Śmierć 
Bauma zrobiła wielki i niebezpieczny wy- 
łom w naszem czynnem życiu publicznem, 
i w obywatelskiem spółeczeństwie. — Jak 
Szujski na swojem polu, tak on na innem, 
na którem bezpośrednio rozstrzygały się lo- 
Sy kraju, cały duszą, sercem, rozumem i 
sumieniem oddany był sprawie publicznej. 
Zajmował między swoimi i wobec obcych 
wysokie stanowisko, bo je zdobył zacno- 


ścią i najczystszym patryotyzmem. Ludzi 


w ten sposób nad innych wyrosłych za- 
wsze i wszędzie najtrudniej zastąpić. Po- 
siadał on też zaufanie swoich, szacunek ob- 
cych. W czasach, w „których niema już 
powag, był powagą, i to w polskiem spo- 
łeczeństwie. 

Z najczystszemi zamiarami, z niezmierną 
energią, bez złudzeń i frazesów, Raum, jak 
nas tylu, brał z tego kraju czynny udział 
w nieszczęsnych wypadkach 1868 r.. Kto 
go wtedy znał, kto z nim pracował, ten tylko 
mógł zrozumieć tę piękną duszę, ten czer- 
stwy rozum, ten patryotyzm prawdziwie 
starożytny. Od katastrofy, brał z niesłychaną 
skromnością, pierwszorzędny, przeważny i 
płodny we wszystkich kierunkach udział 
w całem życiu publicznem tegó kraju pol- 
skiego. Chcąc opisać jego żywot, trzebaby 
zatem skreślić dwudziestoletnie dzieje Ġa- 
licyi. 

Jeden z przywódzeów i twórców mądrej 
i na zawsze pamiętnej polityki Koła pol- 
skiego w Wiedniu, tam dziś najopłakańszą 
zostawia po sobie próżnię, tak dalece, że 
śmierć ta wydaje nam się jakby groźną 
przestrogą dla kraju! 


Długą a nean SE] ayei | pu- 
blicznego, nabrał był wprawy niemałej, oraz 
męskiego doświadczenia, które wsparte zdro- 
wym rozumem, czyniły z niego niepospoli- 
tego męża politycznego. Powiedzieć można, 
że nietylko nasz kraj ciężką poniósł stratę, 
ale także system dzisiejszy, gabinet, pań- 
stwo i monarcha. a 

Ubytek takich jak Baum mężów, dopier ro 
stawia w eałem świetle lekkomyślność, nie- 
dorzeczność i niesumienność tych krzyka. 
czy, co wołają 0 zmianę kierunku i kieru 
jących ludzi w naszej polityce. Donio- 
słość straty narodowej, trudność zastąpie- 
nia należycie takiego przywódzcy, obaw 
o przyszłość, są gorzką i bolesną. nauką, 
jak dalece podobne życzenia są naigrawa- 
niem się z bytu, bezpieczeństwa, z 
sów i przyszłości kraju! i 

Tak jest! kraj ciężką poniósł strat 
musi sumiennie, dokładnie ją obliczyć , 
żeli chce zmniejszyć jej rozmiary i 
gnać niebezpieczeństwa, które ona za 
bą pociągnąć może. 

Ale to już polityka, a w pierwszej c 
pod wrażeniem tak bolesnej śmierci, nie 
chcemy jej poruszać. Czujemy bowiem pr 
dewszystkiem potrzebę wylania serdeczny h 
lez nad zgonem człowieka w najwyższym 
stopniu sympatycznego, prawego i zacnego, 
oraz uczczenia obywatela, co przyswoił s 
bie i przechował nieskalaną, piękną, szla- 
chetną, dobrą a dla ogółu tylko użyteczną 
tradycyę polskiej szlachty. a a 


KORESPONDENCYA „CZASU. 
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(S$) Gaudeamus igitur, bo spadła nam z gło 
wy troska o kandydata na posła do Rady państw. 
w miejsce Dr Wolskiego. W stolicy ze stuty. 
czną ludnością, w ognisku intelligencyi polityczn 
nie można było znaleść ani jednego kand da 
liberalnego, skoro zapisano sobie aż dwóch z Kra- 
kowa! Krakowianie — partykularzyści, mogą 
umfować tym razem całkiem bezpiecznie, a na~ 
weti niepartykularzyści uczują pewną satysfakey 
jeżeli nie na widok naszego wrzekomego ubóstw 
w inteligencyę polityczną, to w każdym raz 
z powodu, że wbrew postanowieniom ordynacyi 
wyborczej, de facto będą mieli o jednego repr 
zentanta więcej w centralnym „parlamencie. J 
żeli krakowianie mają wyręczyć nas w ambara- 
sie o kandydata, to możeby także (zechcieli nas 
uwolnić od dalszej fatygi wyborczej, Wobec dzi 
siejszego stanu akcyi “wyborczej, mogliby 
kowscy wyborcy zjechać tłumnie do Lwowa ik 
żdemu z nich ktoś odstąpiłby swoją kartę leg 
tymacyjną. Można to z góry zaręczyć, bo doty 
czasowa procedura agitacyjna sprzykrzyła 
pewnie wielu wyborcom lwowskim, nawet tak e 
ne prawo obywatelskie, jak udział w głosowa 
Niech tylko jeszcze pp. rękodzielniey wystąpią 
jutro z swoim osobnym kandydatym, niech pote: 
za ich przykładem wystąpią technicy z wyraż 
nemi już raz w formie uchwały pretensyami d 
liczniejszej reprezentacyi w Sejmie i Radzie pa 
stwa — a znajdzie się wielu wyborców lwowsk 
którzy nietylko tym razem, lecz wogóle raz na 
zawsze gotowi zrezygnować z prawa do głos 
wania! 

Że nasi konserwatyści nie umieją organizow 
akeyi W Rodi o tem ka. R. dawno, 


Z życia i powieści. 
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The salyation army, — W Evangóliste. 
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Wśród mnogich sprzeczności cechujących wiek 
i czasy nasze, uderza mianowicie dziwny skutek 
walki wypowiedzianej Prawdzie, Wierze i Kościo- 
łowi. Bezwyznaniowość i bozbożność źżwycięzkie 
na pozór wywieszają znaki, powrót do pogaństwa 
hasłem epoki, religia zepchnięta nietylko na drugi 
ale na ostatni plan , materyalizm i nihilizm le 
w duchach, jak w rządach nurtuje. A tymczasem 
zaprzeczone prawdy nigdy częściej nie występo- 
wały, nigdy może tak bardzo nie zaprzątały umy- 
| słów, nie wracały pod dyskusyę: Sejmy 2 XIX wieku 
zakrawają na soboryń/tyle się w nich duchownych 
rozstrzyga kwestyj; arena parlamentarna brzmi 
spprem o wolność sumienia i wolność nauczania, 
swobodę dusznej posługi i niepodległości instytu- 
cyj biskupów lub plebanów. Świeccy kanońiczne 
wiodą dysputy; w dziennikach polityczne zapasy 
wciąż przybierają charakter religijnej walki. Dar- 
mo świat głosi zobojętnienie na rzeczy duchowne 
i duchowe, darmo ludzkość w materyalizmie pró- 
buje ugrzęznąć, nieśmiertelne cząstki naszej istoty 
wciąż się budzą i zaświadczają wyższym potrze- 
bom i przeznaczeniom człowieka. . Owszem, pe- 
wien "niepokój wewnętrzny przejawia się obecnie 


BW ljm | świecie , a się powstawaniem fał- 
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szywych proroków, dziwnemi, nieraz dżiwacznemi 
ruchami religijnemi na łonie. spółeczeństw, które 
pozornie najwięcej się zmateryalizowały, 

I tak, gdy Kościół katolieki w ogniu prześla- 
dowania nabiera spoistości i hartu, a w krajach 
katolickich stoją tylko naprzeciw siebie prześla- 
dowani i prześladowcy, rozkład toczący oderwane 
od prawowitej jedności społeczeństwa zatwierdza 
się, nie już indyferentyzmom, jak dotychczas, ale 
wytwarzaniem się coraz to nowych sekt i kierun- 
ków. Bądź co bądź, prąd jakiś religijny powiał 
po całej ziemi; dusze, choćby po omacku, cze- 
gos szukają, za czemś tęsknią. W toczonej nihi- 
lizmem Rosyi podnoszą głowę starowiercy, mnożą 
się sztundyści. Zmateryalizowane do szpiku kości 
, |Stany Zjednoczone liczą tyle niemal odrębnych 
Kościołów, co osad i gmin, wsi lub miasteczek, 
Anglia głównem polem uchu religijnego, jak przy- 
stało nawskróś religijnomu z natury swej ludowi. 
Rytualiści rzucają pomost między Kościołem an- 
glikańskim a Rzymem. Szersze, logiczniejsze u- 
mysły nie zatrzymują się w połowie drogi; in- 
nych! ustających w wędrówce ku Prawdzie, lub 
opierających się jej zwycięztwu, aczkolwiek za 
nią walczyli i króczyli, tego mianowicie Dra Pu- 
dn który dał początek ruchowi rytualistów, a je- 
AE x zeszłym roku, nie poszedlszy za 
rzewny dowei PADAKA d 8 
Wzywająć P Piusa IX porównywał z dzwonami: 
doń nie woh ne wiernych do kościoła, ale same 

odzą. Obecnie, podczas gdy rytualiści 

przeważnie wśród duchowieństwa anglikańskiego 

i wyższych sfer zdoby bi 7 de tów nowy 

prąd, tym razem ją Mn ód ludu 
uczucia religijne, ey z dołu, budzi wśró 

2 biega ulice, domy i opłotki, 


przybierając coraz znaczniejsze rozmiary, nabie- 
rając coraz większego rozgłosu. Na kontynęncie 
mało dotychczas wiedzieliśmy o Armii zbawienia 
i jej wodzu, jenerale Booth. Nagle dwa z stron 
przeciwnych padły wystrzały, uprzedzające świat 
o istnieniu i działaniu tych nowych zastępów. — 
Figaro paryskie i N. fr. Oak wiedeńska ogło- 
siły powieść Daudeta: Kwangelistka , a rozruchy 
uliczne w: Genewie i wyparcie przez munieypal- 
ność tameczną koryfeuszów - Armii zbawienia, w je- 
dnym i tym samym czasie, W styczniu bieżącego 
roku, oswoiły nas z tem szczególnem wojskiem 
i oryginalnem apostolstwe em. 

Warto kilku słowami Papo czytelników 
z istotą, organizacją i celem Armii zbawienia. 


Założycielem i wodzem tych ruchliwych i żarli- 
wych szeregów jest pewien } minister Metodystów, 


Walia Booth; żona jego, i córka udzielają mu 
skutecznej pomocy i A PRE Przed 
17tu już laty zawiązał się początek tego stowa- 
rzyszenia , głoszącego wyraźnie, iż nie jest sektą, 


nie tworzy nowej re 
ni zasad, lecz odzywa się ogólnie do ludzi dobrej 


woli, aby im przypomnieć jedyny cel życia do- 
czesnego, jakim jest zbawienie. Miękczyć tedy 
sumienia, Zwiacać myśli ku wieczności, ku wła- 
ściwym zadaniom życia, oto główna dążność U 
wych zapaśników. Ale, aby skutecznie działać i 
nawracać, nie do sere oni pukają, nie opowiadają 
Ewangelii miłości, lecz grozą i groźbą miażdżą 
sumienia. Straszne skutki grzechu, okropne sądy 
Boże, oto rdzeń ich nauki. Podnosić strony su- 
BOO ponure religii, głównym ich kierunkiem, a 
że ucho ludzkie nie może być obojętne na donio- | 
słe obrazy i wyrazy: śmierci , pikta; sądu, nie- 


ligii, nie układa nowych form, 


ba, pokuty i ofiary, powoli te twarde nauki prze- 
nikają najoporniejsze nawet serca. 

Armia zbawienia za główne pole działania o- 
biera sobie nędzne i zdziczałe zakątki wielkich 
stolic. Ludność tameczna najczęściej o Bogu nie 
nie wić i nic nigdy nie słyszy. Aż oto improwi- 
zowani apostołowie młotem słowa zaczynają kuć 
w te dusze nieświadome żadnej zgoła prawdy. 
Budzą się w nich zatracone echa nieśmiertelności, 
podnoszą fale nadprzyrodzonych żywiołów i nad- 
zwyczajne za tem idą nieraz skutki. Armia zba- 
wienia za podstawę skruchy i nawrócenia kładzie 
zawsze wstrzemięźliwość. Tym sposobem zdobyte 
przez nią „punkta odrazu się podnoszą, uszlache- 
tniają, zmieniają do niepoznania. Jakikolwiek jest 
skutek duchowny, moralny, uwidocznia się bło- 
giemi owocami; znika pijaństwo, poziom. ogólny 
się wznosi. Wobec takich rezultatów, nie dziw, 
że władze angielskie bynajmniej nie kr ępowały 
dotąd czynności zastępów zbawienia i szerzeniu 
się salwacyonistów , bo takie przybrali miano u- 
czniowie Williama Booth. Co więcej, duchowni|n 
nawet patrzyli przez szpary na wkroczenie tych 
wolontaryuszów w winnicę Pańską. Pobłażliwi dla 
środków używanych w tym celu, widzieli tylko 
cel podniosły i błogi owoc umoralnienia niższych 
warstw spółecznych. Jeden z dostojników hierar- 
chii anglikańskiej przesłał nawet jawną ofiarę 
na budowię obszernej halli dla mitingów salwa- 
cyonistów. Municypalność miasta Newcastle wy- 
dała im świadectwo wdzięczności za umoralnienie 
najgorszych dzielnie swoich i stanowcze wykorze- 
nienie z nich pijaństwa. 

Ogólnie jednak biorąc, 
protestantów zapatrują się na 


katolicy przychylniej od 
ten niezwykły ruch 


"REINER TIG RUR RÓ WA TRZA R TRÓNER W OWOOORCA RC INAAUENAMWA 0 który po siedemnastu latach przybi 
obecnie znaczne rozmiary. Kardynał Manning \ 
dał świeżo w Contemporary Reviev nader ciekaw 
studyum nad ustrojem i działaniem Armii zba- 
wienia. Wykazując wszelkie dziwactwa i ujem | 
strony owego ruchu, przyznaje, iż jest w 1 
cząstka nasienia prawdy i że dobre ziarno 
jąć się może, jakakolwiek ręka je rozsi 
Rdzeń apostolstwa Armii żbawienia” zawiera si 
w tej nauce: iż jakie życie, taka śmierć; 
doczesność, t taka i wieczność. Wołać, grozić, gro- 
mić i kruszyć, oto zadanie żołnierzy zszeregowa- 
nych około wodza swego. Życie zwąc walką, 
Booth misyonarzom słowa chciał nadać wojskow 
organizacyę i miana. Sam przybrał imię jencral 
podobno raczej przez pamięć na tytuł głównego 
przełożonego zakonnych stowarzyszeń aniżeli przez 
jakie militarne zachcianki. Rygor i posłuszeństwo 
ma być czysto wojskowy. Na skinienie jenerała 
oficerowie (bo tak się zwią współpracownicy i a- 
ostołowie Armii zbawienia) mają być gotowi do 
najdalszych wypraw. Sameż publikacye tego szcze- 
gólnego apostolstwa noszą wojownicze tytuły ; dla 
dorosłych istnieje dziennik: the Warery, okrzyk 
czyli hasło wojenne; dla dzieci wychodzi „mały 
żołnierz, The little Soldier. T tu i tam obszerne 
miejsce poświęcone zwierzeniom działani 

w duszach, nawróceniom, podbojom dzieła, rc: 
ratom z przyrostu zastępów Armii czynnej, 
William Booth wierzy przedewszystkiem w. 
teczność dwóch sił: w rozgłos i w powodz 
Dzieli się też chętnie każdym nowem d "ol 
powodzenia i ztąd nie zawsze ścisłości jego 

czeń zawierzyć można. Podobno jednak ni 

sadza twierdząc w sprawozdaniu ZO le] 
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mowaną jest skromność polityczna, iż ludzie zu- 
pełnie ukwalifikowani na posłów, wahają się sami 
zgłosić swojej kandydatury, to dopiero teraz ja- 
skrawo na jaw wychodzi. Zdrowy zmysł obywa- 
telski nietylko pozwala, lecz nawet każe wystą- 
pić z takiem zgłoszeniem, jeżeli się ma świado- 
mość uzdolnienia do pracy parlamentarnej > jeżeli 
się nadto widzi, że z tej niewłaściwej wstydliwo- 
ści korzysta stronnictwo przeciwne. Obawa. że 
można pozostać w. mniejszości, nie powinna wy- 
wierać takiego wpływu, bo przegrana w walee 
wyborczej nigdzie i nigdy, ani nie stanowiła, ani 
nie będzie stanowić despektu, nawet dla najzna- 
komitszej osobistości, Padały już nieraz za grani- 
cą w walce wyborczej osobistości, nadające ton 
całej polityce, a mimo to pozostały tem, czem 
były — znakomitościami. Gdyby zresztą przynaj- 
mniej pewnem to być miało, że we Lwowie nie- 
ma miejsca dla kandydata umiarkowanego! Ale 
tak nie jest, a przynajmniej niema na to żadnego 
dowodu, bo w dotychczasowych wyborach zawsze 
tylko dzięki indoleńcyi umiarkowanych żywiołów 
rozstrzygała wczesna uzurpacya terenu przez ru- 
chliwą choć nieliczną partyę. Tym razem szanse 
szczególnie sprzyjać się zdawały kandydaturze 
umiarkowanej; ale jeżeli nie powstanie komitet i 
nie wezwie odpowiednich osobistości do kandy- 
dowania, niezawodnie umiarkowani wyborcy usu- 
ną się od głosowania i zwycięży ten, kto najpierw 
stanie „w ratuszu.* Jeszcze czas naprawić błąd, 
ale naprawa musi nastąpić zaraz. 

Zabiegi w sprawie zakładania niższych szkół 
rolniczych w kraju wydadzą, jak się zdaje, już 
w Jesieni b. r. praktyczne rezultaty. Najpierw po- 
wstanie szkoła w Horodence, gdzie br. Romaszkan 
wiele ofiarował dla takiego zakładu, druga z rzę- 
du szkoła otwarta zostanie zapewne w Jagielnicy. 
Statut szkoły Hoxdeńskiej już gotów. Kosztorys 
także ułożony. Rząd, jak wiadomo, wyznaczył sub- 
wencyę dla szkół w ogóle,a dopiero po otrzyma- 
niu statutu i kosztorysu oznaczy kwotę, jaka z te- 
go przypaść ma na pojedyncze zakłady. 

X. biskup Sylwester Sembratowicz i X. rektor 
Baczyński przystąpili z stałemi rocznemi wkład- 
kami do towarzystwa opieki nad unitami, które, 
dzięki skrzętnym zabiegom X. Kalinki, na osta- 
tniem zebraniu swojem wykazało więcej dodatnich 
rezultatów, aniżeli oczekiwano 

We wtorek nowa Rada miejska zgromadzi się 
na pierwsze posiedzenie. i wybierze komisyę do 
sprawdzenia wyborów. Czynność tej komisyi po- 
trwa dłużej, bo wniesiono protest. przeciw wybo- 
rom. Po świętach dopiero nastąpi wybór prezy- 
denta. I z tym wyborem mamy kłopot, bo o je- 
dnym kandydacie mówią, że byłby zależny od pe- 
wnych wpływów po za magistratem, a co do in- 
nego kandydata zachodzi obawa, że w braku fa- 
chowych wiadomości byłby w urzędowym zała- 
twieniu spraw zależnym od personalu magistra- 
tualnego. 


Wiedeń 9 marca. 
(279-te posiedzenie Izby poselskiej). 


: Prezes Smolk 
minut 10. 

Na samym wstępie zaraz zabiera głos poseł 
Sturm i óświadcza w przydłuższym stosunkowo 
wywodzie imieniem lewicy, że ponieważ większość 
Izby wynalazła wczoraj nowy sposób nałożenia 
mniejszości milczenia, a mianowicie zapisywanie 
się do głosu taksamo przeciw budżetowi, jak i 
mniejszość, by po dowolnie rychłem zamknięciu 
dyskusyi nie dopuścić nawet nikogo z lewicy na 
mowcę jeneralnego, przeto lewica odtąd uważa 
się za zwolnioną od wszelkich względów koleżeń- 
skich, któremi dotychczas jeszcze się powodowała, 
1 wyzyskiwać będzie wszelkie prawa, służące jej 
Z regulaminu do występowania w obronie konsty- 
tucyjnych swobód i interesów ludności niemie- 
kiej. (Przeciągłe okiaski z lewicy. Wielka wrza- 
wa w całej Izbie). 
= Minister oświecenia bar. Conrad zabiera głos, 
ale dla ciągłej jeszcze wrzawy kilka razy zaczy- 
na na nowo, aż nakoniec po uciszeniu się Izby 
oświadcza się przeciw rezolucyi o rozszerzeniu 
rozporządzenia o języku słoweńskim (jestto rezo- 
lucya Tonklego, uchwalona i wniesiona do Izby 
przez komisyę, nie 'Coroniniego, jak w sprawozda- 
mu wczorajsżem ; poseł Coronini rozszerzył ją 
wczoraj tylko o tyle, że żąda także uwzględnie- 
nia języka włoskiego w Pobrzeżu), z Krainy na 
inne kraje z ludnością słoweńską. Rezolucya ta 
w tej formie żąda nawet rzeczy niepodobnej, bo 
chce języka słoweńskiego w szkołach średnich 
w okolicach czysto niemieckich. (Pos. Tonkli wo- 
ła: tego nikt nie żąda!). Należałoby przeto co 


a zagaja posiedzenie o godz. 10 


Te o WAS 


CZAS z Wtorku 13 Marca 1883. 
SEE mo 0% JSDRE OP ARODE JARE 


posiedzenie trwa już pięć godzin,zamknąć je na 
dzisiaj. : 
Prezes poddaje ten wniosek pod głosowanie. 
Izba uchwala zamknąć posiedzenie; przeciw wnio- 
skowi głosuje głównie tylko polskie Koło poselskie. 
Koniec posiedzenia o godzinie 3 min. 15. — 
Następne jutro. 


najmniej inaczej sformułować rezolucyą. Minister 
zaleca uwzględniać przedewszystkiem potrzeby sa- 
mej nauki, a potem dopiero język wykładowy. 
Już równorzędne klasy z jednym językiem wykła- 
dowym sprawiają wiele trudności w nauce; gdy: 
uczniowie obu klass równorzędnych postępują do 
jednej klasy wyższej, różnica w ich wykształceniu 
utrudnia nauczycielowi klasy wyższej zadanie; a 
cóż dopiero, gdy klasy równorzędne oprócz tego | 
mają jeszcze różne języki wykładowe. 

Minister powołuje się zresztą na to, że dla Kra- 
iny rozporządzenie o języku słowieńskim w gim- 
nazyach uznano za potrzebne, skoro zażądała go 
reprezentacya kraju i krajowa Rada szkolna; z in- 
nych krajów zaś z ludnością słoweńską niema 
podobnych żądań, a oprócz reprezentacyi kraju i 
krajowej Rady szkolnej minister żadnej innej kom- 
peteneyi w sprawach szkolnych nie uznaje. Sądzi, 
że dość jasno określił stanowisko swe względem 
rezolucyi. (Huczne brawo! z lewicy.). 

Prezes oświadcza, że wskutek przemówienia 
ministra dyskusya wczoraj zamknięta, na nowo 
jest otwarta. ` 

Pos. Moro sprzeciwia się rezolucyi; w Koruta- 
nach przynajmniej nie potrzeba języka słoweń- 
skiego, bo na 670 uczniów jest tylko 59 zapisanych 
jako Słow eńców, którzy nadto usłyszeliby w gim- 
nazyum po raz pierwszy język słoweński jako 
wykładowy. 


Wiedeń 10 marca. 


A Niektóre dzienniki tutejsze i krajowe poda- 
ły znów powtórnie mylną wiadomość, że prezes 
Koła poselskiego polskiego p. Grocholski zamie- 
rza zaraz po ukóńczeniu w Izbie poselskićj roz- 
praw nad budżetem, wyjechać na czas dłuższy do 
Włoch dla poratowania zdrowia, i że z tego po- 
wodu, oraz Z powodu, iż zastępca przewodniczą- 
cego poseł Baum jest cierpiący i nie może kie- 
rować obradami Koła polskiego, zamierza Koło 
wybrać drugiego wiceprezesa. Mogę zapewnić, że 
wszystkie te wiadomości są mylne. P. Grocholski 
ma się teraz daleko lepićj niż w jesieni r. z., a 
wprawdzie może podczas feryj wielkanocnych wy- 
jedzie na parę tygodni dla chwilowego odpoczyn- 
ku do Włoch, jak to zwykle co rok czyni, ale 


nowo posiedzeń Tzby. powróci do Wiednia. P. 
Baum jest wprawdzie cierpiącym, ale to nie prze- 


zaraz po świętach, a przed rozpoczęciem się na |- 


Pos. Coronini broni rezolucyi ze stanowiska 
swojego dodatku do niej o języku włoskim. 


Pos. Witeziez uderza na ministra oświecenia 


za słowa, że rezolucyi Tonklego nie można brać 


seryo; bo pojmować ją trzeba nie tak, jak mini- 


szkadza mu spełniać obowiązków zastępcy prze- 
wodniczącego wówczas, gdy chwilowa przeszkoda 
nie pozwala p. Grocholskiemu przewodniczyć o- 
bradom Koła, zaś na żadnem z posiedzeń Koła 
polskiego nie uczyniono dotychczas wniosku o 


>: fk 


GEYER ARAD CZ RZA RRC ORAWA 
zatwierdziły znaną ugodę między rządem a Sej- 
mem galicyjskim w sprawie indemnizacyjnej, 
przekazane przez Izbę poselską przed kilku dnia- 
mi komisyi budżetowej do roztrząśnienia, było 
przedwczoraj na porządku dziennym jej obrad 
komisyjnych. Ale komisya wybrawszy p. Żeitham- 
mera sprawozdawcą swoim co do tego przedło- 
żenia rządowego, zawiesiła merytoryczne nad 
niem rozprawy, dopóki rząd nie przedłoży komi- 
syi: 1) wszystkich patentów i ustaw wydanych 
od 1848 roku a tyczących się indemnizacyi gali- 
cyjskiej, czego zażądał p. Lienbacher; 2) spra- 
wozdania komisyi indemnizacyjnej Sejmu galicyj- 
skiego co do zaproponowanej przez rząd ugody 
w sprawie indemnizącyjnej i sprawozdań steno- 
graficznych z rozpraw na posiedzeniu sejmowem 
nad tym projektem ugody, czego zażądał p. Zeit- 
hammer; 3) zamknięcia rachunków funduszów in- 
deninizacyjnych galicyjskich, czego zażądał p. 
Bartmański. Te zażądane alegata, rząd zapewne 
za parę dni przedłoży komisyi, lecz zanim człon- 
kowie jej rozpatrzą te pisma, nadejdą ferye wiel- 
kanoene, przeto dopiero po świętach przyjdzie 
sprawa indemnizacyjna pod obrady komisyi a na- 
stępnie Izby poselskiej. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 12 marca. 


Sprawozdanie X, W. Kalinki o Interna- 
cie ruskim we Lwowie. Wczoraj o godzinie 


3 po południu w pałacu biskupim zgromadziło się 


wybór drugiego wiceprezesa. 

Z powodu, że codziennie rano od 10ćj do 4ćj 
są plenarne posiedzenia Izby poselskićj, a co- 
dziennie po południu od 7ćj do 10éj godziny o 
bradują wszystkie prawie komisye Ilzbowe nad 
przekazanymi do roztrząśnienia sprawami i pro- 
jektami ustaw, nie miało Koło poselskie polskie 
posiedzenia od zeszłćj niedzieli, tj. od 4go t. m. 
i dopiero jutro ukończy szczegółowe obrady nad 
ostatniemi pozycyami budżetu. 

W Izbie poselskiej toczą się przez cały ten ty- 
dzień codziennie, jak wspomniałem, szezegółowe 
rozprawy nad roztrząśniętym już przez jéj komi: 
syę projektem budżetu, i zapewne jeszcze cały 
przyszły tydzień trwać będą. Nie powinno to za- 
dziwiać, gdyż w obradach nad budżetem państwa 
przychodzą z natury rzeczy pod rozbiór wszyst- 
kie gałęzie administracyi rządowćj i wszystkie 
sprawy wewnętrzne. Dla tego corocznie w prze- 
szłych latach szczegółowe rozprawy nad budże- 
tem w tutejszćj Izbie poselskićj trwały zwykle 


ster mówił, lecz tylko tak, że tam ma być zapro- 
wadzony język słoweński, gdzie rzeczywiście są 
słoweńscy uczniowie. Na uwagę ministra, iż nie 
zna innej kompetencyi, jak reprezentacyi kraju i 
krajowej Rady szkolnej, odpowiada, że w takim 
razie dyskusye i rezolucye Izby byłyby wogóle 
zbyteczne. ` 
, Pos. Tonkli na oświadczenia Sturma odpowia- 
da, że posłowie z prawicy, którzy byli zapisani 
przeciw tytułowi, rzeczywiście przeciw niemu mó- 
wić chcieli, a nie myśleli wcale majoryzować za- 
pisanych do głosu posłów z lewicy. Mowca prze- 
chodząc do rzeczy, przedstawia położenie rzeczy 
w szkołach gorycyjskich pod względem języka, ja- 
ko nieznośne. Dyskusya na nowo zamknięta. 
Pos. Wurmbrand jako mowca jeneralny ze 
względu na poprawki wniesicne do rezolucyi o 
języku słoweńskim przez posła Coroniniego o ję- 
zyku włoskim, a Witezicza o chorwackim, wnosi 
przekazać rezolucyą na nowo komisyi budżetowej. 
Prezes zapytuje, czy wskutek nowego wnio- 


sku tego dyskusya znów ma być otworzona? Izba 
większością jednego czy dwóch głosów oświadcza 
się przeciw temu. 

W głosowaniu tytuł szkół średnich" przyjęto; 
wniosek o odesłanie rezolucyi do komisyi odrzu 
cono; rezolucyą z poprawkami przyjęto. 

Następuje tytuł bibliotek naukowych dla szkół 
średnich z kwotą wydatków 22.760 złr., który 
przyjęto bez dyskusyi. 


Idzie z kolei tytuł specyalnych zakładów nau- 


kowych z kwotą wydatków 1,120.448 złr. (o 1000 
złr. więcej od preliminarza rządowego, a to na 
krakowską szkołę Sztuk pięknych), dochodów zaś 
32.152 złr. (zgodnie z prel. rząd.). Do tytułu tego 
wnosi komisya rezolucyą: „Wzywa się rząd, aby 
na niezbędne potrzeby szkoły Sztuk pięknych 
w Krakowie pomieścił w budżecie na rok 1884 
kwotę wyższą od tegorocznej.* Oprócz tej rezolu- 
cyi są dwie jeszcze, z których jedna żąda wyko- 
nania rezolucyj zlat 1880, 1881 i 1882 o urządze- 
niu w Pilźnie równorzędnych klassczeskich w szko- 
le przemysłowej, druga utworzenia szkoły medy- 
czno-chirurgicznej w Salzburgu. 

Pos. Adamek mówi o konieczności utworzenia 
większej liczby szkół przemysłowych z czeskim 
językiem wykładowym, a w dalszym ciągu ostro 


polemizuje przeciw wczorajszym wywodom Saxa 


i ich tonowi obrażającemu. 

Pos. Krejezy wynurza rządowi teraźniejszemu 
jak i poprzedniemu uznanie, że działalność ich na 
polu nauki przemysłowej należy do najpożytecz- 
niejszych; dalej żąda założenia szkoły przemysłu 
żeleżniczego w Kładnie. 

Pos. Scehoenerer (ponieważ w sali pustki) 
prosi prezesa, by stwierdził, czy jest dostateczna 
do uchwał liczba posłów obecnych. — Prezes stwier- 
dza, że jest. ICE 

Pos. Wiesenburg rozwodzi się przez pięć 
kwandransy 0 rozmaitych upragnionych ulepsze- 
niach w szkołach przemysłowych. 

Poczem zamknięto dyskusyą. Mowcami jeneral- 
nymi wybrano pp. Witezieza i Exnera. 

Pos. Herbst wnosi, aby ze względu na to, że 


dwa, a często ciągły się trzy tygodnie i dłużćj, 
zaś w węgierskićj Izbie poselskićj szczegółowe 
rozprawy nad budżetem zajmują zwykle przeszło 
miesiąc czasu. Ale od dwóch dni powód polity- 
czny przyczynił się, iż „lewica* z umysłu prze- 
ciąga obrady nad budżetem. Powód ten jest na- 
stępujący: Posłowie z „lewiey* dowiedzieli się, 
jakoby komiisye parlamentarne stronnictw „praw- 
licy“ i rząd, ulegając naleganiom partyi ks. Lich- 
tensteina i Lienbachera, zamierzały zaraz po u- 
chwaleniu budżetu, a jeszcze przed feryami wiel- 
kanoenemi.przeprowadzić w Izbie poselskiej rozpra- 
wy nad znaną nowellą szkolną. Aby nie dopuścić 
spełnienia tego zamiaru, postanowiła „lewica“ prze- 
wlec. bądź eo bądź rozprawy nad budżetem, i 
mowcy z jćj szeregów zabierają od dwóch dni 
głos przy każdćj pozycyi budżetowćj, a myśli, 
„które mogliby wypowiedzieć w ciągu dziesięciu 
minut, rozwlekają na całogodzinne mowy. Chcąe 
zapobiedz temu umyślnemu przewlekaniu rozpraw 
nad budżetem, zapewniono przy końcu dzisiej- 
szego posiedzenia naczelników „lewicy,“ że przed 
świętami wielkanocnemi nie będzie wzięta nowel- 
la szkolna pod obrady Izby. 

Nadmienić tu winienem, że pomimo wszelkiego 
nacisku przez stronnictwo księcia Lichtensteina i 
Lienbachera, nie był stanowczo powzięty przez 
stronnictwa „prawicy“ zamiar przeprowadzenia 
przed Świętami wielkanocnemi obrad w Izbie po- 
selskiej nad nowelą szkolną, a gdyby był powzię- 
ty, nie byłby możliwym do wykonania nawet bez 
umyślnego przez „lewicę“ przedłużania rozpraw 
nad budżetem. Albowiem i w takim razie uchwale- 
nie wszystkich pozycyj budżetu, a następnie rozpra- 
wy nad ustawą skarbową na r. 1883, skończyłyby 
się zaledwie 15 t. m.;gdy zaś posiedzenia Izby 
poselskiej mają być najpóźniej 18-go zawieszone, 
w takim razie przez dwa dni 16 i 17 t. m. nie 
byłyby się ukończyły obrady Izby poselskiej nad 
38 ważnemi artykułami noweli szkolnej, która 
nawet w Izbie panów, zwykle mało mówiącej 1 
pospiesznie załatwiającej ustawy, zabrała trzy dni 
obrad. 

Przedłożenie rządowe, aby Izby Rady państwa 


jest podjęciem broni 


liczne zebranie dam i mężczyzn, zajmujących się 0- 
pieką materyalną „Internatu ruskiego* we Lwowie 
pozostającego pod kierunkiem OO. Zmartwych- 
wstańców. Przełożony zakładu O. Kalinka zdawał 
sprawę ze stanu lInternatu, z postępu w budowli 
gmachu, który lubo dotąd niewykończony, może już 
dać pomieszczenie dla dwa razy większej liczby u- 
czniów, a niebrak także zgłaszających się. Wszela- 
ko tylko instytucye potęgujące się stopniowo roz- 
wijają się zdrowo. Mowca składając dzięki za do- 
tychczasowe poparcie, wzywa do wytrwałości obe- 
enych. W dalszem przemówieniu odpowiadając na 
zarzut czyniony Internatowi z powodu, że elewo- 
wie uczęszczają do gimnazyum ruskiego, mowca 
wypowiedział głębokie prawdy odnoszące się do 
przyszłości Rusi i naszego do niej stosunku. Gdy spra- 
wozdanie to niebawem się ukaże w druku, przyto- 
czymy tu tymczasem tylko główną myśl X. Kalinki: 
podstawą narodowości nie sam język — a naszem 
dążeniem nie powinno być wobec Rnsinów narzu- 
cenie jedności językowej, ale utrwalenie jedności 
wiary. Gdy Ruś pozostanie wierną Kościołowi,wte- 
dy pójdzie z Zachodem i z nami a wschodnie ode- 
pchnie pokusy. Po tej mowie bogatej w trafne i 
glębokie poglądy — wstał X. Biskup krakowski i 
w krótkich ale podniosłych słowach dał uznanie 
gorliwości zakonników zajmujących się internatem 
lwowskim, zachęcał do poparcia tego dzieła, które 
duchowej w imię Chrystusa 
dla obrony od wrogich Kościołowi i narodowi na- 
szemu dążeń. Wreszcie udzielił najczcigodniejszy Pa- 
sterz zgromadzonym apostolskiego błogosławieństwa. 

— Pożar. Dzisiaj w południe, jak się zdaje, 
wskutek podpalenia, spłonął dach na domu N. 79 


we wsi Zwierzyńcu nad Wisłą, należący do Książka, 


majstra murarskiego. Spłonęły także budynki go- 
spodarskie. Realność ta była zabezpieczoną na 1800 
złr.. Dom wzmiankowany był już nawiedzony poża- 
rem. w czasie zeszłorocznych Zielonych Świąt. Śledz- 
two, celem wykrycia istotnej przyczyny pożaru,. na- 
tychmiast policya rozpoczęła, 

— Wczorajszy Promenade-koncert w gór- 
nych salach Sukiennic, na dochód ubogich Towa- 
rzystwa $. Salomei, zgromadził dość liczny kontyn- 
gens lubowników tej zabawy, nie tak wszakże li- 
czny, aby szezupła opłata. za wejście pokryła w zu- 
pełności rozchody. Orkiestra miejską pod osobistym 
kierunkiem p. Wrońskiego, wykonywała utwory mu- 
zyczne w ładnym doborze, którym się przysłuchi- 
wano z upodobaniem. W gronie uczestników zaba- 
wy znajdowała się między innymi dzisiejsza kon- 
certantka, młoda, a już tak słynna śpiewaczka na- 
sza, panna Kazimiera Sługocka. W przyszłą nie- 
dzielę odbędzie się znowu takiż koncert, i spodzie- 
wać się można, że będzie liczniejszym. 

— Otrzymujemy następujące pismo: 

Zwiedzając Kraków, byłem ciekawy zobaczyć i za- 
kłady miejskie. Jeżeli zbudowany byłem dbałością 


gminy o umieszczenie szkół, straży pożarnej, restau- 


racyą Sukiennie itd., to niemniej zdziwiłem się, pa- 
trząc na to, jak najlepszy zarząd nie przyda się 
na wiele, jeżeli organa wykonawcze nie wypełniają 
sumiennie obowiązków swoich lub mieszają się w nie- 
swoje rzeczy. Było to w rzeźni miejskiej, Widzia- 
łem tam prócz wielu innych pięknych urządzeń i 


przyrządy do sygnalizowania pożarów. Prosiłem urzę- 
dnika oprowadzającego mnie, by mnie z przyrządem 
obeznał bliżej. Niepomału się jednak zdziwiłem, gdym 
otrzymał odpowiedź, iż od kilku dni aparat nie 
funkeyonuje, bo go popsuł— ekonom miejski! Szczę- 
śliwe miasto, a jakie uczone— pomyślałem sobie — ten 
Kraków; poznać zaraz, że to siedziba Akademii 
Umiejętności, jeże! nawet ekonom bawi się w Edis- 
sona, zajmując się doświadczeniami w dziedzinie elek- 
tryki. Ale żart na stronę, wypadałoby, by ci, do 
których to „należy, wejrzeli bliżej w tę rzecz , bo 
inaczej szkoda grosza na urządzenie rzeczywiście 
użyteczne, które zagranicą przynoszą czy to wprost, 
czy ubocznie ogromne korzyści, a u nas bywają od 
parady, na pokaz. R 

— W Wicdaiu toczy się od paru dni ciekawy | 
proces przeciw socyalistom, oskarżonym o rabunek, 
dokonany w czerwcu r. z., zapomocą znarkotyzowa- 
nia chloroformem, na szewcu wiedeńskim Merstallin- 
gerze. a, 

— Jenerał -major Józef Cholewa Pawii- 
kowski, kawaler orderu korony żelaznej 8ej klasy 
i wielu innych, zakończył życie w Gracu w d.-7 
b. m., przeżywszy lat 53, a '2 

— Samobójstwo jenerała rosyjskiego. Szef 
artyleryi portu kronsztadzkiego, jen. Iwanow, rzucił 
się, jak donoszą Nowosti petersburskie, w samo-, 
bójczym zamiarze z okna mieszkania swego w Kron- 
sztadzie na 3 piętrze na bruk i roztrzaskał sobie 
czaszkę. Samobójca zostawił kilka listów do swych 
krewnych, kolegów i do policyi, w których jako 
pewód śmierci podaje obawę hańby, jakaby go była 
rychło dosięgła. Jenerał Iwanow był w ścisłych sto- 
sunkach z rewolucyonistami rosyjskimi i wydawał 
im za wysokie wynagrodzenie z swoich magazynów 
materyały eksplodujące, broń itd. Ponieważ w osta- 
tnich czasach aresztowano kilku oficerów marynar- 
ki, którzy z jenerałem i nihilistami byli w związku, 
lękał się samobójca, że i jego podobny los spotka, 
a hańby tej nie czuł się zdolnym przeżyć. Samo- 
bójstwo jen. Iwanowa, który w Kronsztadzie był bar- 
dzo lubiany, dało powód do najrozmaitszych po- 
głosek. 

Wiadomości poiicyjme: Straż policyjna 
przytrzymała: Rozalię Styliczkową , za kradzież ko- 
szul; Jana Robaka, za kradzież kosza plecnego; Ja- 
kuba Fertiga, za kradzięż książek, popełnioną w Tar- 
nowie; Mojżesza Cynera, za nielitościwe bicie ko- 
nia wiozącego ciężar; Kazimierza Siwka, za oszu- 
stwo; Paulinę Kmiecikową, za pobicie; Walentego 
Zielińskiego, za kradzież rewolweru; Arona Gaje- 
ra i Samuela Kołpaka, za udział w kradzieży; Da- 
wida Cohna i Stanisława Adamusa, za sprzeniewie- 
rzenie; za pijaństwo 11 osób. 

W dworcu kolejowym przytrzymano Walentego 
Pszczołę na kradzieży owsa. ; 

Franciszek Z., malarz, usiłował wczoraj wieczór 
powiesić się w własnem mieszkaniu pod L. 28 przy 
ulicy Długiej, będąc nietrzeźwym, lecz domownicy 
przeszkodzili mu. 


Repertuar teatralny. 

We wtorek 13go: 
trzeci. 

We czwartek 15go: Fedora, Sardou, po raz 
czwarty. 

W sobotę 17g0: Romeo i Julia, Shakespeara. 
Benefis p. Szymańskiego. 

W niedzielę 18go: Grube Ryby, Baluckiego; 
Chłopi Arystokraci, Anczyca. 


edora , Sardou, po raz 


— Wystawa nieustajaca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych wSukiennicach otwarta codziennie od godz. e 
llej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (Collegium majxs) zwidzać raożna co- 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świat i feryj uni- 
wersyteckich. ; 

— Muzeum Techniczno - przemysłowe w gmachu Francei- 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do Gej. — Wstęp 
20 cent. ol osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

— D.10i11 marca chmurnawo i wietrzno; term. 
d. 10go od —10:8 doszedł do +-1*4 C.; d. zaś 11go 
od —5:2 do +]-1'4 C. Barometr bardzo nisko opadł; 
o godzinie Tej rano d. 12go stan jego był 721:0 
millim., term. —5:6 ©. — Wiatr poludn.-zach. 

— D. 13 marca: Ś. Krystyny p. i Teodozyi. 


Wiadomości artystyczne, liłerackie 
ti naukowe. Ę | 


W Muzeum techn.-przem. krak. we wtorek d. 
13 b. m. od g. 12—1 będzie miał publiczny wykład 
prof. szkoły sztuk piękn. Wład. Łuszezkiewicz: „Cha- 
rakterystyka. architektury romańskiej w Polsce na 
podstawie pomników kościelnych XII i XIII wieku.“ 


iż „Armia Zbawienia* liczy już 455 korpusów i 
11095 oficerów, a co więcej,że w ubiegłym okre- 
sie dwunastu miesięcy rozporządzała dochodem 
120,000 funtów szterlingów, czyli trzema miliona- 
mi franków obrotu. 
Przejdźmy teraz do drugiej siły, używanej przez 
- Bootha, a tą Jest nietylko rozgłos, lecz po prostu 
hałas. Wysyłając swych apostołów, zaleca im, 
aby wszelkiemi sposobami starali oni zwrócić na 
siebie uwagę. I tutaj właśnie zaczyna się jar- 
marczna komedya, i wyższość eelu niknie w dzi- 
wactwie formy. Wchodząc w jaką ulicę lub mia- 
sto, zastęp salwacyonistów „ bębni, trąbi, śwista, 
hałasuje, niby w dzień sądny. Zwabiwszy coś ga- 
wiedzi, |wiodą ją za sobą gdziebądź, zrazu na 
otwarte miejsca, dziś już do zbudowanych ad huc 
sal lub halli. Jenerał Booth i jego małżonka na- 
przemian odzywają się do zgromadzonych, mówią 
z ognistą wymową i werwą, trywialnie, lecz po- 
 rywająco. Następują śpiewy, pieśni, niemniej try- 
 wialnego układu, np. jedna z głównych, o powta- 
rzającej się zwrótce : 


Eliasz był sobie bardzo tęgim dziadem, 
W ognistym wagonie ruszył on do nieba. 


_. Spiew ten przechodzi odrazu w wycie, tysiące 
piersi, co siła, dobywają głosu. Ruszajmyż także 
w ognistym wagonie. Pod wpływem gorąca i ha- 
łasu, nerwy się rozstrajają, raz po raz zrywa się 
kto z obecnych, głosi swe nawrócenie, wyznaje 
przeszłości swej obłędy czy winy, i odrazu paso- 
wany na apostoła, znaczony jest na kołnierzu li- 
terą ©, a otrzymawszy poszyt dziennika the War- 
ery, wyprawionym bywa na ulicę, aby tamże 


głośno świadczyć prawdzie i nawróceniu swemu. 


Kardynał Manning oceniając. dobre intencye 
salwacyonistów, podnosząc liczbę karczem przez 
nich zamkniętych, wskazuje wadliwość tej dziwa- 


cznej metody nawracania. Zdrowa nauka i zdro- 
wy rozsądęk zarówno potępić ową metodę powin- 
ny. Wystarczy podnieść główne zarzuty. uczone- 
go kardynała, który z surowością wytyka u sal- 
wacyonistów : najprzód upatrywanie w nerwowem 
podrażnieniu i wrażliwości zadatku nawrócenia, 
dalej wrzekomą konieczność zentuzyazmowania i 
porwania masy aby je kruszyć i nawracać; na- 
stępnie bezpośrednie przekształcanie  neofitów 
w apostołów, powierzchowne i ogólne wyznanie 
win swoich, uważane jako zadatek zbawienia, na- 
reszcie hałas i rozgłos działania ogólnego i po- 
jedyńczego zarazem. W końcu kardynał Manning 
piorunuje przeciw pospolitowaniu rzeczy wiary, 
i oblekaniu je w formy trywialne: „Błąd to nie 
mały, mówić o Bogu i rzeczach boskich — w spo- 
sób trywialny, pod pozorem, że je przez to uczy- 
mmy przystępniejszymi dla ogółu prostaczków. 
Zaden styl nie jest podnioślejszym i zrozumial- 
szym od ksiąg Ewangelii. Trywialne słowa ukształ- 
cają 1 myśli trywialne. Brak uszanowania w for- 
mie językowej wyradza i brak poczucia uszano- 
wania w duszach, a gdy człowiek przestaje sza- 
nować, natychmiast i czcić przestaje.“ 

Anglia okazała Się za ciasną dla żarliwości ro- 
snącej armii zbawienia, przerzucili się oficerowie 
salwacyonistów na stały ląd, a sąmże jenerał 
Booth udał się do Szwajcaryi. I oto rzecz dzi- 
wna: gniazdo reformącyi kalwińskiej, okazało 
mniej tolerancyi od anglikańskich władz i kato- 
lickich dostojników. Powstała ojczyzna Kalwina 
aby nowatorów wyprzeć z granic swoich; burdy 
uliczne zamąciły spokój wybrzeży Lemanu, a gdy 
takie umysły szerokie, jak kardynał Manning po- 
błażliwie spoglądały na ruchy armii zbawienia 
i uznawały dobre onej strony, ciasne sekciarstwo 
zalękło się o swe niepewne podstawy. Filar mę- 
tnego protestantyzmu, pani de Gasparin, autorka 
wielu pięknych, religijną uczuciowością bardziej, 


niż religijnym duchem tchnących książek, jak 
Vesp r, Les horizons prochains, Les horizons cé- 
lestes, gwałtownie wystąpiła w szranki, aby ka- 
mienować. hurtownie i wodza i szeregowców. 
A tak nowy znalazł się dowód, iż w kościele ka- 
tolickim nierównie więcej znajduje się tolerancji, 
aniżeli w sercach kacerzy. 

Podczas gdy armia rozszerzała zakres swego 
działania, najwięcej „przyczynił się do bliższej o 
niej wiadomości najnowszy romans Daudeta. Nie- 
raz nad wartość istotną książki, aktualność bywa 
rękojmią powodzenia. Niższa od poprzedniczek 
swych powieść, zawdzięcza poczęści pokup owym 
genewskim zaburzeniom i nagle zbudzonej w tym 
kierunku ciekawości. Pod wpływem groźby czy 
prośby, Daudet zaprzeczył powinowactwu swego 
opowiadania z Armią zbawienia, jednocześnie 
wszakże zapewniając, iż nie jestto bynajmniej wy- 
obraźni utwór, lecz fakt wzięty z rzeczywistości, 
Tem samem ujawnił sprzeczność zbijających się 
wzajemnie poręczeń; fotograficzna zaś wierność 
szczegółów, tożsamość rysów naczelnych, podo- 
bieństwo osób i stylu neofitów, nie pozostawia 
wątpliwości, że Daudet miał na myśli i oku ową 
dziwaczną propagandę salwacyonistów. 

Kto się raz zaciągnął w szeregi jenerała Bootha, 
temu nie wolno się oglądać za odbieżonym płu- 
giem lub tkliwemi węzły. Ręka wodza i jego roz- 
kazy wywołują dzieci z domów, robotników od 
warsztatu, aby słać ich na dalekie nieraz posłan- 
nietwa. ZIE 

Taką ofiarą jest bohaterka powieści, duńska 
dziewezyna, Lina Ebsen. Podpora matki, pociecha 
biednego wdowca, który ją ma zaślubić, dając 
czułą opiekunkę swym sierotom, nagle uwiedzioną 
zostaje przez wysłańców tajemnej propagandy, i 
odtąd sfanatyzowana niejasno określonemi środ- 
kami, straconą jest dla rodziny, wykolejoną z nor- 
malnych przeznaczeń niewieścich. 


Darmo szukać w treści zwykłych zalet wdzię- 


wielu stron dziwacznych a nawet śmiesznych, uj- 


cznego i niepospolitego pióra. Tendencya zabiła | muje szczerością intencyi i podniosłością celów, 


tu talent rodzimy, przyćmiła zwykłą rzewność lub 
świetność kolorytu. Od początku do końca nie 
jestto powieść obyczajowa, lecz raczej denuncya- 
cya ostra i gorzka, na pozór wymierzona tylko 
przeciw prozelityzmowi sekt protestanckich% isto- 
tnie zaś podkopująca wszelkie pojęcia religijne, 
wszelkie poczucia wiary iofiary. W filipice mszczą- 
cej krzywdę starej Ebsenowej kryje się jad nie- 
chęci przeciw ogólnej prawdzie i .prawidłom każ- 
dego bez wyjątku wyznania. Czujesz, iż autor tak 
samo potępiać gotów nietylko obłąkania ducha 
armii zbawienia, ale i powołania zakonne, które 
raz po raz wywodzą z domów rodzicielskich ła- 
knące doskonalszego życia i zupełniejszej z siebie 
ofiary dusze. Pozornie, Kościół katolicki wolny 


jest tu od wyraźnej zaczepki, rzecz toczy się w ko- 


łach innowierców, raz tylko występuje zatarta po- 


stać proboszcza wiejskiego, który nie śmie się 
upomnieć o krzywdę maluczkich, bo ci, którzy 
ją uczynili, „nadto są bogaci.“ Wzgląd ten ob- 
cym jest po dziśdzień całej „tradycyi Kościoła, 
który zawsze bronił prostaczków przed możnych 
uciskiem. Lecz tu nietylko Kościół katolicki, ale 
cały porządek spółeczny zostaje oskarżony : nikt 
nie podaję ręki zrozpaczonej porwaniem i zni- 
knięciem córki matce, darmo puka do salonów i 
sądów, do redakcyj i banków, wszędzie taż sama 
spotyka ją odpowiedź: „Nie nie wskóramy, nie 
można, nie trzeba nie robić, bo mamy do czynie- 
nia z nadtą wielką finansową potęgą.“ 


W powieści bowiem główą stowarzyszenia, to 


nie ubogi pastor metodystów, nie gorliwy, lecz 
biedny William Booth, ale sfanatyzowana zawo- 
dami serca kobieta, żona bankiera, która w do- 
statkach widzi tylko środki szerzenia wpływów 
jakiejś twardej, ponurej i bezwzględnej religijno- 
ści. Jeśli w rzeczywistości armia Zbawienia, obok 


[0 w powieści wstrętne tylko zostały rysy, bu- 
dzące niesmak w czytelniku, a pewien rozstrój 
w jego duchu. Salwacyoniści niewątpliwie po swo- 
jemu wiele zdziałali dobrego, zwłaszcza wykorze- 
nianiem pijaństwa zpośród klas: roboczych i pod- 
niesieniem haseł zbawiennych, Kwangelistka złe 
tylko wrażenie i skutki wywiera i przynieść może, 
a nadto zaznacza w karyerze płodnego i znamie- 
nitego pisarza punkt wytyczny jawnej dekadencyi 
talentu chylącego się ku zachodowi po jednodnio- 
wej płodności i powodzeniu. 

A tymczasem ruch religijny, propagandą Armii 
zbawienia szerzony, zaczyna być siłą i potęgą, 
z którą bodaj niezadługo rządom i państwom li- 
czyć się przyjdzie. Szkoda tylu poczciwych chęci, 
tak dobrej i szczerej woli na obłędy towarzyszące 
czynnościom salwacyonistów. Gdyby to apostol- 
(stwo uliczne, pełne hałasu i wrzawy, te mityngi 
i kazania na placach publicznych przez niepowo- 
łanych słowa Bożego głosicieli, nie w jałowym 
metodyzmie się odżywiały, ale znały pełność pra- 
wdy i poddawały się karbom wyraźnych prawideł, 
zniknęłaby szarlatanerya i rażące usterki, a zo- 
stałby tylko rdzeń zacnej myślli i podniosłych za- 
miarów. Ś d 

Jednem słowem, gdyby William Booth urodził 
się był na łonie Kościoła, umiejącego zużytko- 
wać siły swych synów, ujmując ich żarliwość 
w odpowiednie granice, kto wie, ażali nie było 
w nim materyału na nowego śgo Dominika lub 
Franciszka, na fundatora zakonu i wodza ducho- 
wnych zastępów? Ale na to trzeba jednej rzeczy, 
która obcą jest innowiercom, oto: pokornej ule- 
głości Kościołowi, który nie odejmując wolnej 


"woli, potęguje ją owszem pokorą, 


ekoe aae 


Drugi odczyt X. prof. Dr. Pawlickiego zgto- 
madził wczoraj równie liczne audytoryum, jak za 
pierwszym razem. Wszystkie zalety znakomitego 
łraktowania rzeczy, które zaznaczyliśmy w spra- 
wozdaniu z pierwszego odczytu, uwydatniły się 
wczoraj jeszcze wybitniej; tylko treść sama przed- 
miotu uczyniła odczyt wczorajszy mniej może 
przystępnym od pierwszego dla ogółu publiczności. 
Prelegent dowodził autentyczności głównych źródeł 
do historyi początków chrześciaństwa, mianowicie 
wykazał czas powstania czterech ewanielij. Prele- 

ent mógł streścić tylko główne punktu naukowe- 
go dowodu, który prowadzi do tego iczultatu; wy- 
starczyło to jediiak, aby poznać, że posługuje się 
ścisłą metodą krytycźną, wypróbowaną Ww badaniach 
filologicznych i historycznych. Zbijając twierdzenia 
t z. szkół, „racyonalistycznych,* mianowicie szkoły 
tubingskiej i Renana, miał prelegent sposobność 
wykazać, że ich błędy nie są niczem innem, tylko 
prostym wynikiem zastósowania błędnej, niewydo- 
skonalonej jeszcze, a dziś przestarzałej metody; 
w filologii czy w historyi metoda t. z. „racyonali- 
stów* musiałaby również doprowadzić do błędnych 
zupełnie rezultatów. Rzadko zdarza się słyszeć ta- 
ki wykład, nietrwający dłużej niż godzinę, a za- 
wierający w sobie tyle treści bogatej; z tem wszy- 
stkiem był-to wykład popularny, bo każdy słuchacz 
inteligentny, postępując uważnie za. tokiem wykła- 
du, mógł go należycie zrozumieć, 


Kuryer Rzeszowski i Przegląd Rzeszowski. Taki 
jest tytuł dwóch uzupełniających się nawzajem dwu- 
tygodników, wychodzących w Rzeszowie, a redago- 

wanych bardzo starannie i w właściwym kierunku. 
Przez pomyłkę wymieniono w N. 51 naszego dzien- 
nika żamiast tych dwóch użupelniających się dzien- 
„ników: Tygodnik Rzeszowski: 
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Oczekiwany oddawna z wielką ciekawością, 
poprzedzony rozgłosem, który z Paryża rozbrzmiał 
donośnem po całej Europie echem, najznakomi- 
tszy z nowych utworów Wiktoryna Sardou, dra- 
mat Fedora ukazał się onegdaj po raz pierwszy 
na polskiej scenie. Zasługa zaś przyswojenia go 
repertuarowi polskiemu przynależy i tym razem 
najruchliwszej ze scen polskich —- scenie kra- 
kowskiej, a to dzięki staraniom tej, która nosi 
zaszczytne i dobrze zasłużone miano koryfeusza 
naszej sceny, a którą znakomity talent upoważnił 
do sięgnięcia po cząstkę laurów, przez Sarę Bern- 
hard w roli tytułowej tego dramatu zdobywa- 
nych. 

~ Na wdzięczne, zaprawdę, uznanie zasłużyła so- 
bie p. Ifofmannowa u publiczności krakowskiej, 
że, wybrawszy na swój benefis Fedorę, dała spo- 
sobność zaznajomienia się z tym pięknym ze wszech 
miar, tak znakomitym utworem francuskiego 
dramaturga, a jeszcze bardziej za to, że doskona- 
łą grą swoją dała go poznać we wszystkich naj- 
subtelniejszych jego głębokich piękności odcie- 
niach. Ale też trzeba przyznać, że publiczność 
naszego miasta poczuła się należycie do obowią- 
zku okazania beneficyantce, jak bardzo ceni jej 
zasługi i wysoki talent i okazała to jej — jak 
tylko mogła najgoręcej. Onegdajsze przedstawie- 
nie mogłoby było zapełnić widzami od góry do 
dołu kilkakroć większą od naszej salę teatralną, 
wszystkie bowiem bilety rozkupiono na wyścigi 
na wiele dni przed benefisem, tak że większość 
pragnących być na nim, dostać już żadnego miej- 
sca nie mogła — sam zaś benefis stał się praw- 
\dziwą na cześć utalentowanej artystki manifestacyą, 
gdyż za ukazaniem się p. Hoffmannowej na scenie 
osypano ją prawdziwą powodzią wieńców, wspa- 
niałych bukietów i koszów z kwiatami, i taki 
huragan oklasków na powitanie jej zagrzmiał, że 
na długą chwilę całe przedstawienie musiało u- 
ledz przerwie... 

A jakże słusznie należały się onegdaj artystce 
te gorące objawy uznania! Kto bowiem podjął 
się tąk niesłychanie trudnej roli, jaką jest rola 
Fedory, utworzonej specyalnie dla popisu pierw- 
iszej dziś w całym świecie artystki, — i wykonał 
ją z tak głębokiem zrozumieniem i z tak wszech- 
stronnym zasobem środków technicznych, — ten 
zaprawdę zasługuje na wszelkie możebne ze stro- 
ny widzów owacye, bo jest niezaprzeczenie arty- 
stą pierwszorzędnych sił i zdolności!.. 

Lecz, aby dać pojęcie o tem, z jakiemi tru- 
dnościami łamać się musiała p. Hoffmann, by wyjść 
zwycięzko z roli Fedory, — należy, choć w krót- 
kich słowach, wyjaśnić, czem jest Fedora i czem 
jest ochrzezony jej imieniem dramat. 

„Fedora — to szał!.. Fedora — to kobieta 
ze wszystkiemi porywami i sprzecznościami, ze 
skrzydłami anioła — i szponami lwicy... Przy- 
milająca się, łasząca jak kotka, zwinna i giętka 
jak wąż... Zdradzieeka — i pełna poświęcenia... 
Dzika w nienawiści — i bohaterska w miłości... 
Rozsądek męzki połączony z przesądami dziecka... 
Spojrzenie głębokie, które zawrot sprawuje — 
głos, który porusza nieznane struny serca... Bez- 
władność wschodnia, połączona z układnością 
prawdziwej Paryżanki...* 

Oto, czem jest ta kobieta, według definicyi au- 
tora, włożonej w usta jednej z osób działających, 
© ileśmy ją zapamiętać zdołali... 

Jak widzimy, jestto charakter, jakkolwiek nie- 
pospolity i śmiałemi rzuty przez autora nakre- 
ślony, lecz psychologicznie prawdziwy i podniosły, 
jako charakter ogólnie ludzki. Ale autor chce 
mieć w Fedorze Rosyankę, na co — kto zna spó- 
łeczeństwo rosyjskie — zgodzić się nie może, 
gdyż kobieta z tego społeczeństwa bywa wciele- 
niem codziennych pospolitych grzechów i grze- 
szków, może być uosobieniem enót miniaturowych, 

lecz do bohaterstwa w tym lub owym kierunku 
nie dorasta, chyba... w wyobraźni mało ją znają- 
cych Francuzów. ; 
- Bądź co bądź,taka kobieta ma narzeczonego 1 
‘` kocha go z całym zapałem, z całem poświę- 
ceniem pierwszej miłości... Narzeczony ten, 
- w przeddzień ślubu prawie, staje się ofiarą taje- 
mniczego morderstwa... A że rzecz się dzieje 
w Petersburgu, podczas gdy zuchwałe zbrodnie 
nihilistów są w najwyższym rozkwicie — 1 żę za- 
mordowany jest synem zaciekłego ich prześladow- 
cy, pada tedy. podejrzenie na nich... Ale ktoś być 
musi ich narzędziem .. Pozory naprowadzają na 
myśl, że jest nim Loris Ipanow — Jemu więć 
zaprzysięga Fedora zemstę, a E edora umie nie- 
nawidzić i mścić się, jak kochać i poświęcać się 
umiała!.. Nieszczęśliwy Ipanow stajo się przed- 
miotem najokrutniejszych prześladowań |,łaszącej 


ra 


się jak kotka i giętkiej jak wąż“ kobiety, dzia- 
łającej skrycie i tajemniczo... Zagrożony utratą 


wolności, musi emigrować za granicę, lecą i tam, 
a raczej tam dopiero dosięgają go najboleśniejsze 
À aein X raj 
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ściwej i zdradzieckiej ręki... Fedora po-- 


w z 
stanawia oplątać swą ofiarę w pajęcze sieci mi- 
łości, aby tem”łatwiej wydobyć z niej wyznanie 
— jednocześnie zaś robi wszystko, by stargać 
szczęście Ipanowa na zawsze, zrobić go nędzarzem, 
zgubić tych wszystkich, których on kocha... Cóż 
łatwiejszego nad taką piekielną robotę w Rosyi, 
gdy się ma potężnych i ochoczych pomocników 
po temu? Ipanowa — pozbawiają majątku, za- 
mykają do więzienia ukochanego przezeń brata, 
który tam w najstraszniejszy sposób umiera i tem 
przyprawia o śmierć drugą ubóstwianą przez Lo- 


której ostrze częstokroć ku samym sprawcom się 
zwraca, a ź miłością igrać — jest-to igrać ż o- 
gniem. W, chwili, gdy dzieło zemsty dochodzi 
punktu kulminacyjnego — mścicielka poźnaje, że 
ofiarę swoją kochia!,. Walczy z tem uczuciem przez 
czas pewien i możeby je zwyciężyła, gdyby rze- 
czywiście Ipanów był zbrodniarzem-nihilistą, bez- 
dusznem narzędziem pomsty fanatyków, dokona- 
nej na niewinnym... Ale okazuje się, że Ipanow, 
chociaż zabił narzeczonego Fedory, ale zabił nie 
człowieka uczciwego, lecz zdrajcę, który narze- 
czoną swą oszukiwał bezczelnie, a przyjacielowi 
uwodził żonę w przeddzień własnego ślubu... 
Wraz z nieograniczoną pogardą dla zamordowa- 
nego zdrajey wybucha w namiętnem sercu Fe- 
dory długo tłumiona, gwałtowna miłość dla tego, 
kto się stał ofiarą jej straszliwej zemsty, ale wy- 
bucha w chwili, gdy Ipanow dowiaduje się, że 
ona. to była sprawczynią wszystkich jego nie- 
szczęść, morderczynią jego ukochanych, — nie 
więc oprócz nienawiści i pogardy dla niej czuć 
nie może... Fedora kończy samobójstwem... 
Taką jest w głównych zarysach treść dramatu. 
Lecz i z tej krótkiej treści poznać już, jak się 
zdaje, można, ile dramat posiada wysoce tragi- 
cznych pierwiąstków, i ile na tej kanwie, odzna- 
czającej się oryginalnością i nowością pomysłu, 
taki mistrz jak Sardou mógł osnuć scen i sytua- 
cyj niezmiernie dramatycznych, glębokich studyów 
ducha ludzkiego, przejmujących dreszezem grozy 
kolizyj i wielkich, bolesnych, choć prawdziwych, 
jak samo życie, krzyków zranionych serc... 
Jeżeli zaś dodamy do tego, że dramat odzna- 
cza się wzorową fakturą i wyborną techniką budo- 
wy, że coś podobnie doskonałego w swoim rodzaju, 
jak jest pierwszy akt sztuki, nie zdarza się nigdzie 
prawie spotkać, — i że autor nie zaniedbał, obok 
dwóch głównych postaci dramatu, któremi są Fe- 
dora i Ipanow, naszkicować trafnie i wytwornie 


typów (jak n. p. hr. Olgi Sucharew, do szpiku ko- 
ści Rosyanki, Rouvela, i innych), łatwo nam bę- 
dzie usprawiedliwić twierdzenie, że Fedora jest 
dziełem znakomitem, jest niezmiernie cennym dla 
repertuaru naszej sceny nabytkiem, zdolnym u- 
trzymać się w nim stale i pozostać jedną z naj- 
celniejszych jego ozdób na długo. 

Ale na to trzeba, aby rolę tytułową grała ar- 
tystka tak pełna i talentu, i rutyny i rozumnej 
myśli przewodniej, jak p. Hofmannowa, która na- 
kształt słynnego „VEtat — c'est moi“ — może u 
nas z całą dumą, bo z całem przeświadczeniem 
prawdy powiedzieć o sobie: „Fedora — toja!“ 
Poznaliśmy już z treści dramatu i charakterystyki 
postaci Fedory, jak bardzo trudną jest ta rola, 
a jednak — powtarzamy to raz jeszcze — pani 
Hoffmannowa wykonała ją znakomicie, Wykazywać 
w jej grze godne uwagi, odznaczające się głębo- 
ką prawdą duchową i trafnością środków techni- 
cznych momenta — byłoby to przechodzić scenę 
za sceną od początku do końca dramatu, bo wszy- 
stkie były doskonale pojęte i odtworzone z na- 
tehnieniem prawdziwego talentu. 

Najmniej wrażenia sprawił akt II-gi. — Jak 
w snopie jasnych promieni jest zawsze jakaś smu- 
ga, odznaczająca się większą od innych jasnością, 
tak tóż i w znakomitej wogóle grze pani Hoff- 
manowej trzy sceny wydały się nam najbardziej mi- 
strzowskiemi, a mianowicie: w akcie III scena 
niemego słuchania wyznań Lorisa, w akcie zaś 
IV scena rozpaczy na myśl, że kochanek dowie 
się, kto jest jego złym aniołem,i scena śmierci, 
bądąca istnym tryumfem połączenia realnej pra- 
wdy z wysoce estetyczną miarą. 

Drugą główną rolę w Fedorze miał p. Sobice- 
sław. Wyznajemy, że znając treść sztuki,obawia- 
liśmy się trochę, czy tragiczne siły artysty sprosta- 
Ją temu niezmiernie wysokiemu nastrojowi uczu- 
cia, jakiego wymaga po nim rola Ipanowa w ak- 
cie IV, w scenie rozpaczy na wieść o śmierci 
brata i matki. I jakże przyjemnego doznaliśmy 
zawodu, gdyśmy się przekonali, że gra p. Sobie- 
sława nietylko najmniejszej nie przyniosła tej 
wielkiej scenie ujmy, lecz owszem — jej wraże- 
żenie na widzach spotęgować do najwyższego 
stopnia zdołała.... Szczerze tóż winszujemy zdol- 
nemu artyście tego tryumfu, jako dowodu, że 
w jego piersi tli gorąca iskra wyższego talentu; 
która czeka tylko sposobności, aby wytrysła na 
jaw. ... 

Inni artyści mieli role podrzędne, które jednak 
wykonali w sposób tak staranny i poprawny, że 
ensemble sztuki nie pozostawiał nie do życzenia. 
Panna Disterlo miała wdzięczniejszą od innych 
rolę hrabiny Olgi, która, jak nie można lepiej, od- 
powiadała jej talentowi i postaci pełnej wytwor- 
nego wdzięku. Jestto stanowczo jedna z najlep- 
szych jej ról. Wspomnieć téż należy o nowym 
debiutancie p. Antoniewskim, który odegrał rolę 
kamerdynera z tak wykwintną elegancyą i swobo- 
dą, jakgdyby był wytrawnym i rutynowanym ar- 
tystą. Twierdzimy śmiało, że ten debiutant ma 
niepoślednie zdolności. Pan Szymański był, jak 


zawsze, wytwornym dyplomatą; p. Arwin praw- 
(dziwym Paryżaninem. i 


Wystawa sztuki odznaczała się niezwykłą sta- 
rannością. Dla pierwszego aktu sprawiono deko- 
racyę przedstawiającą nowy,bardzo ładny salon. 


Między darami wyszczególniały się: wieniec ze 
szarfami o narodowych barwach ż napisem: Anto- 
mumie Hofmann 10 marca 1883 Ludwik. 


Wieniec z wierszem ną szarfie: 


Szczęśliwy ten, kto z chwałą swojej sztuce służy— 
Ciebie taki los spotkał, graj nam jak najdłużej, 

Wieniec z niemieckim napisem. 

Wachlarz w kształcie bukietu nadzwyczaj do- 
Bigo BE 

4osz kamelij na tle z fiołków z monogramem 
A. H. Naddatki wynosiły przeszło tysiąc E, 
Prócz bukietów rzuconych na scenę, przesłano 
artystee do garderoby pełno bukietów, między nie- 
mi kilka od pań krakowskich. W drugim akcie 
spadł na scenę istny deszcz kwiatów, w formie 


małych bukiecików ze wstążkami. P. Hoffmann 
odebrala w sobotę znaczną ilość tólegramów z ró-| 


żnych miast polskich i teatrów. Kuryer Poranny 


GZ a Werkn 18 Mc td 


PEETER ras 


risa istotę — matkę... Ale zemsta jest bronią, f 


kilku podrzędnych, ożywiających całość postaci iļP 


jiż wczoraj umieścił obszetny % Krakowa tele- 
gram, zebi 0. Hof 
nia Fedory. W skutku tego p: Hottmann otrzynia- 
ła wczoraj w południe następujący telegram: 

Warszawa 11 marca. Serdecziii radość z po- 
wodzenia benefisu. —  , NE ć 

Podpisało go dziewiętnastu literatów, dzien- 
nikarzy i artystów rządowych Teatrów warszaw- 
skich z Sienkiewiczem na czele. 

Toalety wykonane podług wzorów tych, w któ- 
rych Sara Bernard występuje, były następujące: 
" Akt I. Suknia z przodem blado-niebieskim wy- 
ubranym koronkami; tren na 
blado-niebieskim tle modnego koloru ceglastego. 
Okrycie indyjskie. Wachlarz słonecznik. 

Akt II. Suknia koloru szmaragdowego, atłas, 
aksamit i koronki podpięte ptakami. Wachlarz 
z białych, piór. a A 

Akt III; Peniuar biały kaszniirowy, obszyty ko- 
ronkami i czarnemi piórami. Ka: 

Akt TV. Suknia z perskiej materji, prźód bor- 
deau, atlas okryty białą koronką, wszystko pod- 
pięte aksamitnemi bordeau kokardami. 


szytym dżetami i 


> AR2R SE 
Wczorajsze przedstawienie przepełniło także sa- 
r- 4 L 8 . 
lẹ teatralną, a Fedora równie g: ębokie sprawiła 
wrażenie jak za pierwszym razem. 


DWIE WYSTAWY. 
na dwóchsetletni obchód obrony Wiednia. 


Przed kilku dniami ogłosiliśmy odezwę burmi- 
strza wiedeńskiego w sprawie przygotowującej się 
w Wiedniu wystawy jubileuszowej na obchód pa- 
miątki r. 1688. Spełniwszy, co grzeczność naka- 
zywała, skoro od reprezentacyi stolicy monarchii 
byliśmy o to proszeni, wracamy dziś do tego przed- 
miotu, aby wobec polskiej publiczności zaznaczyć 
nasze w tym względzie zapatrywanie. 

Zapewne «wszystkich czytających wspomnioną 
odezwę uderzył w niej jeden brak, jedna luka 
dotkliwa, albo raczej umyślne przemilczenie. Jest 
mowa o oblężeniu, o bohaterskiej obronie (Be- 
freiung) Wiednia, o Turkach i o rycerstwie , ale 
o odsieczy Wiednia przez Polaków, o hufcach 
polskich, o Sobieskim, żadnej wzmianki nie widzi- 
my. Takie pojmowanie i przedstawianie wiekopo- 
mnego faktu odsieczy w odezwie dla publicy- 
styki przeznaczonej a po szerokim świecie rozpo- 
wszechnionej, może być przyjemnem i wygodnem 
otomkom owych bohaterskich mieszczan wiedeń- 
skich, którym historycy niektórzy wszelkiego śla- 
du patryotyzmu i odwagi zaprzeczają — dla ka- 
żdego bezstronnego jest to jednak tendencyjnem 
przekręceniem$ia dla nas nadto musi być dotkliwym 
dyssonansem. 

Z tego .powodu nie możemy zataić, iż posyłanie 
z kraju do Wiednia przedmiotów, odnoszących się 
do osoby lub czynów Jana III wydaje nam się 
zupełnie zbytecznem, a wszelka pod tym względem 
ambicya niewłaściwą. 

Ale prócz pewnej urazy narodowej wchodzi tu 
w rachubę czynnik jeszcze inny i ważniejszy. 

Przypomną sobie czytelnicy sprawę wystawy 
Sobiescianów, projektowanej w Krakowie. Sprawa 
ta podniesiona jeszcze w r. 1880, odkładana, mo- 
dyfikowana, opóźniana, stała się rodzajem węża 
morskiego, którego nikt dokładnie nie widział, 
w którego egzystencyę nikt nie wierzy, a o któ- 
rym jednak mówią i piszą od czasu do czasu, 
a nawet twierdzą co lat kilka, że pojawił się na 
powierzchni wód. 

Tym jednak razem nasz wąż morski przestaje 
być mitem, możemy o nim coś dokładnego powie- 
dzieć, i zapewnić publiczność naszą o jego rze- 
czywistości. 

Niedawno ogłosiliśmy rodzaj sprawozdania z osta- 
tniego posiedzenia Komitetu wystawy, z którego 
publiczność dowiedziała się, iż termin otwarcia 
wystawy naznaczony został na dzień 11-go wrze- 
śnia b. r., że wystawa urządzoną będzie w Sukien- 
nicach pod opieką i gwarancyą miasta, że Komitet 
wystawy, nieco powiększony, złączył się z koniisyą 
miejską, do uroczystości Sobieskiego delegowaną, 
że przewodniczy mu: obecnie Prezydent miasta, 


i że wystawa obejmować ma nietylko Sobiesciana, | === 


ale pamiątki do całego wieku XVII odnoszące się. 

Słyszymy, że Komitet rozwija energiczną czyn- 
ność. Robią się spisy, katalogi, listy przedmiotów 
i osób. Wkrótce zaproszenia do udziału w wysta- 
wie zostaną rozesłane. A przedmiotów, jak się po- 
kazało, mamy w kraju podostatkiem; ponieważ 
zaś niema wątpliwości, że właściciele ich okażą 
się chętnymi, wystawa może wypaść świetnie. 

Otoż jeżeli posyłanie przedmiotów na wystawę 
wiedeńską mogłoby pochlebiać jednej lub drugiej 
miłości własnej, to nasuwa się tu następująca al- 
ternatywa. Mała ilość okazów polskich musi ko- 
niecznie utonąć wśród wystawy z charakterem prze- 
ważnie niemiecko-wićdeńskim wystawy takiej, na 
jaką zdobyć się może stolica monarchii, i musi 
tylko przyczynić się do naszego upokorzenia. Wy- 
słanie zaś znakomitej liczby naszych pamiątek — 
na co się zresztą nie zanosi i w czego możebność 
nawet uwierzyć trudno — byłoby klęską daleko 
dla nas ważniejszych uroczystości projektowanych 
w kraju, skoro otwarcie obu wystaw na jeden 
i ten sam prawie dzień jest naznaczone. 

Wszak to wszystko dostateczny powód, aby za- 
chęcić spółeczność polską do wytężenia wszystkich 
sił i całego. zasobu dobrej woli dla szukania i zna- 
lezienia w wystawie krakowskiej sowitego rewan- 
żu za spotykające nas ze strony wiednia lekce- 
ważenie. ` 


przemysł. 


— Płacono pszenicę za 100 kilo 
złr. 52 cent.); — Żyto za 


Wrocław. 
po 19:70 marek (11 : 
100 kilo po 13:10 marek (I złr. 06 ent.) ; owies 


za 100 kilo po 13:40 marek (T złr. 18 cent.) ; — 
rzepak za 100 kilo 33— mark. (19, złr. 30 ent.). 


RSE y z UAEBA 
Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 zir. 3 cnt, z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 
do Krakowa 96 centów. 
— nz, > 
Peszt 9 marca. (Targ zbożowy). a 
Płacono za pszenicę nową na 19 kil. po 09:75 
— 09-80 na 81 kilogram. po 10:25 — 10:30; — 
żyto na 70 — do 72 kilo. po T— — 1:80; — jẹ- 
czmień na 62 — 63 kilog. 1:30 —-09:30; — owies 
na 41 — 48 kilogra. 6:20 — 6'30; — kukurudza 
na 74 kilo. po 620 — 6'35; — proso po 6— — 
OAO TZEAK DO SFR 000 — Olej po —— 
——; — Spirytus po 30775 — 31— zir, 
PE EE 
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opisujący przebieg pierwszego przedstawie || 


Artykuły w dziale „Nadestane' “nie pocho- 
dzą od Redakcyi. 


NADESŁANE. 


Zwracamy uwagę czytelników naszych na ogło- 
szenie o dziełku „Najlepsza metoda“ do 
nauki jezyka angielskiego i niemieckiego przez 
P. v. Reussner. (367-4-5) 


EE OOOO DRZE 


W Izbie francuskiej toczyła się na posiedzeniu 
sobotniem dłuższa dyskusya nad odpowiedzialno- 
ścią majstrów za katastrofy podczas roboty. Na- 
stępnie wniósł republikanin Deluns-Montaud 
interpelacyę w sprawie manifestacyi z d. 9 b.m. 
i zapytał się rządu, jak sobie postąpić zamierza 
w razić powtórzenia się tej demonstracyi. Izba 
przystąpiła natychmiast do dyskusyi nad tym 
przedmiotem, w której zabrał głos Waldeck- 


Rousseau. Wczoraj — powiedział mowca — od-| 


była się manifestacya, którą potępiły z góry dzien- 
niki republikańskie, a którą organa reakcyjne za- 
powiadały z radością, ukrytą troskliwie pod pła- 
szczykiem przesadnego niepokoju. Monarchiści 
nie spuszczali z niej uwagi, z której przebijało 
wewnętrzne zadowolenie. (/uczne oklaski z le- 
wicy). Istnieje ustawa, zakazująca zgromadzeń 
pod gołem niebem. Jeśliby się demonstracya po- 
wtórzyła, zastosujemy się do tej ustawy. (Oklaski). 

Cassagnac: Przepraszam, że przerywam tę 
radość familijną ; muszę jednak stanowczo oświad- 
czyć, że nie należę do osób, które według zdania 
ministra z radością przyglądały się demonstracji; 
byłem bowiem chory. Owe dzienniki reakcyjne 
dały wam tylko sposobność do oczernienia praw- 


(dziwego charakteru tej demonstracyi. Jeśli my 


wmieszamy się kiedy do demonstracyi, wmiesza- 
my się w inny sposób. (Wrzawa). Odpowiedzial- 
ność za demonstracyę zwalić chcecie na swych 
przeciwników, jakkolwiek jest ona dziełem skraj- 
nej lewicy. Chcecie wykluczyć z szeregów swych 
republikanów, którzy przed wami walczyli za rzecz- 
pospolitę. Rzeczpospolita powstała z zaburzenia 
i skończy się niem. Wczorajsza demonstracya była 
pierwszą za rzeczypospolitej, ale nie będzia osta- 
tnią. Pokazało się, że mimo waszej policyi, ty- 
siące ludzi może przebiedz przez ulice pod przy- 
wództwem jednej kobiety. Dziwna rzecz, że tłu- 
my te nie wydały ani jednego okrzyku,. mającego 
związek z polityką, ale okrzyki głodu i nędzy. 
Wołano o chleb i robotę, których im rzeczpospo- 
lita nie daje. Robotnik nie może spokojnie pra- 
cować tam, gdzie panuje anarchia polityczna. 
Przemysł i rolnictwo upada. Co się tyczy handlu, 
słyszeliście narzekania kupców. Kredyt i giełda 
zginęły, bo brak jest zaufania. Nie możecie dać 
ludowi ani chleba, ani pracy. 

Waldeck-Rousseau, minister spraw we- 
wnętrznych: Nieprzyjaciele rzeczypospolitej sta- 
rają się wyzyskać wczorajsze zajście. Jest pewien 
związek między mową pańską a wczorajszą de- 
monstracyą. 

Hr. de Mun: Co pan chcesz przez to powie- 
dzieć? — Minister: Nie chcę wdawać się w szcze- 
góly. Pan Cassagnac powiedział, że jeśli monar- 
chiści wmieszają się, kwestya ta weźmie inny o- 
brót — ale w takim razie i my postąpimy sobie 
inaczej. 

Jir. de Mun: Minister powiedział, że obecność 
pewnych polityków konserwatywnych na „espla- 
nade des invalides“ oznacza udział ich we wczo- 
rajszej demonstracyi. Występuję stanowczo prze- 
ciw tej insynuacyi: Mowca przemawiał jeszcze ja- 
kiś czas wśród wrzawy republikanów i oklasków 
prawicy. > 

Następnie zaproponowano zwyczajny porządek 
dzienny, który przyjętym został przez wszystkich 
406 głosujących, skoro ministerstwo oświadczyło 
się za przyjęciem. 


ZG PE ZELLDLLZŹ 


Telegramy własne „Czasu.“ 


Lwów 12 marca. Wydział krajowy wystóso- 
sował telegraficznie kondolencyę do wdowy po śp. 
Baumie i prosił prezydenta Smolkę, aby zło- 
żył wieniec na trumnie zmarłego. 

Wiedeń 12 marca. Poseł'do Rady państwa 
bar. Józef Baum umarł wczoraj wieczór `o godzi- 
nie 8éj w „Hótel de France“ nas apopleksyę serca. 
Bar. Baum cierpiał od kilku lat na'serce; choroba 
ta wzmogła się w ostatnich tygodniach. Bar. 
Baum umarł nagle podczas rozmowy z deputo- 
wanym Horodyskim, który go odwiedził. 

Cetynia 12 marca. Ks. Karadżordżewicz od- 
jechał ztąd wczoraj, udając się naprzód do Ko- 
taru. 

Petersburg 12 marca. Z powodu doniesie- 
nia, że Papież zamierza wysłać na koronacyę w 
izastępstwie swojem nuncyusza, pisze Katkow, że 
ważniejszą jest rzeczą wiedzieć, czy rząd rosyjski 
życzy sobie przyjmować takiego gościa,i dodaje, 
że łatwo pojąć można, iż Papież ma ochotę wy- 
słać nuncyusza, ale trudno odpowiedzieć, czy rząd 
rosyjski tego sobie życzy. 

Petersburg 12 marca. O koronacyi dono- 
szą, że dzień koronacyi będzie mógł być ozna- 
czonym tuż przed samą ceremonią, a po ukoń- 
czeniu wszystkich przygotowań. Koronacya odbę- 
dzie się jednak niezawodnie w maju. Dwór przenie- 
sie się do Gatczyny. (o się tyczy rozporządzeń 
podczas koronacyi, utrzymują, że rząd zamierza 
roskolników ściągnąć, aby stanowili straż bezpie- 
czeństwa dla eara. Podobno 40,000 roskolników 
zgromadzonych będzie w Kremlinie. Przygotowa- 
na dla nich tak zwana ustawa tolerancyjna bę- 
dzie prawdopodobnie dopiero podczas koronacyi 
ogłoszoną. Dnia 17 maja ma być zamkniętą se- 
sya Rady stanu. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 12 marca. (Z Izby deputowanych). 
Rząd przedkłada projekta do ustaw o udzieleniu 
zapomóg skarbowych dla ulżenia nędzy i o wa- 
runkach kolei lokalnej Hannsdorf-Ziegenhals. 

Przewodniczący poświęcił głosem  wzruszo- 
nym kilka słów dla uczczenia pamięci zmarłego 
Baumas osa 


_ Ibudżetowej do ustnego sprawozdania, 


Wj aa 


= |i dostojników wojskowych reprezentować będzie 


Przewodniczący zawiadamia o odezwie sądi 5 
krajowego, żądającej zezwolenia Izby na sądowe 
kroki przeciw Schoenererowi, z powodu: zaburze-- 
nia spokojności publicznej. Odezwę tę oddane: 
odnośnej komisyi. 5 

W dyskusyi nad budżetem występuje Klun 
przeciw Mengerowi i Russowi; zawezwany przez 
przewodniczącego, aby ściśle trzymał się rzeczy, 
zrzeka się głosu. AB 

Wiedeń 12 marca. Komisya szkolna przyję* 
ła resztę paragrafów noweli szkolnej bez zmiany © 

Wiedeń 12 marca. Poseł do Rady państwa SĄ 5 
z większych własności okręgu wyborczego wado= i 
wickiego bar. Baum, umarł wczoraj: na apople< 
ksyę serca. Tex 

Wiedeń 12go marca. Wniesione dziś przez 
rząd przedłożenie postanawia na zasiewy i na- 
prawę uszkodzeń spowodowanych wylewami prze- 
znaczyć tytułem zaliczek 500,000 złr., a na zas 
pomogi dla ubogiej ludności kredyt 100,000 złr., 
mianowicie zaś na zakupno żywności. Ustawa nie 
ma zastósowania do krajów, którym przyznano 
zapomogę z powodu wylewów w r. 1882. - 

Wićdeń 12 marca. Kongres agronomiczny 
zagaił w nieobecności księcia Sapiehy, ks. Karol 
Schwarzenberg. W gronie obecnych 45 delegowa= 
nych znajdują się z Galicyi: Pilat, Langie, sę 
Schü z, Borowski, Beling, Jam Stadni- | : 
cki, Jaworski i Abrahamowicz. ; 

Sprawozdanie Wydziału przyjęte; statuta kon- 
gresu uchwalone, preliminarz na r. 1888 zatwier 
dzony.śRef. Dr Porels uzasadnia swój obszerny ela 
borat o środkach przeciw spustoszeniom, 8powo- 
dowanym wylewami. W dyskusyi ogólnej przema- 
wiają: Pilat, Stadnicki i Schütz. Jutro dyskusya 
szczegółowa. ; 

Risano 11 marca. Piorun zabił dnia 10 b. m. > 
na górze Goły Wirch, jednego żołnierza 43g0 
pułku, dwóch innych zaś ciężko, a ośmiu lekko 
ranił. ; 

Baden-Baden 11 marca. Kanclerz rosyjski 
Gorczakow umarł tu o godzinie 4-ej rano. | 

Berlin 12 marca. Na wczorajszym obiedzie 
z okazyi urodzin cesarza Rosyjskiego, wniósł ce- 
sarz Niemiecki, zwrócony do ambasadora rosyj- 
skiego, toast na cześć cesarza Aleksandra, przys 
czem zaintonowano hymn narodowy rosyjski, któ- 
remu goście przysłuchiwali się w postawie sto- 

cej. 
T Paryż 11 marca. Na placu przed ratuszem 
zgromadzały się kilkakrotnie od godziny wpół do 
drugiej po południu tłumy ciekawych, policya 
jednak rozprószyła je. Tłumy udały się ku placę ką 
du trone, policya jednak spędziła je i ztamtąd. 
O godzinie 4-tej popołudniu zakazano przechodzić 
przez podwórze ratuszowe. Tłumy ciekawych oto- 
czyły jednak wszystkie wejścia. Nigdzie nie przy- 
szło do większych zaburzeń. W pobliżu mostu 
inwalidów i na samym moście ustawione pikiety 
konne cofnęły się o godzinie wpół do trzeciej. 
Wogóle tłumy zebrały się bardzo licznie ; mało 
jednak było właściwie demonstrujących; policya 
aresztowała około 15 osób. : 

Rzym 11 marca. Na wczorajszem posiedze« 
niu Izby sprostował Mancini |twierdzenie Sonina,ja« 
koby Menabrea oświadczył ministrowi angielskiemu, 
iż Włochy z powodu położenia swej armii nie 
mogą interweniować w Egipcie, stwierdzając, że 
Menabrea powiedział, iż Włochy ewentualnie wy- 
słałyby 20 do 25 tysięcy żołnierzy, i że do tego 
są przygotowane pod względem wojskowym i fi- 
nansowym. ee SP 

Londyn 12 marca. Biuro Reutera zapewnia, 
że przez traktat dunajowy zatwierdzonym został 
prawie w zupełności projekt Barrera. Mandat ko- 
misyi europejskiej przedłużonym został na 21 lat, 
a zakres jej działania rozszerzonym aż do Brai- 
ły. Kontrola nad linią dunajową od Braiły do 
Wrót żelaznych powierzoną została komisyi mie- 
szanej, złożonej z reprezentantów Austro-Węgier, — 
Rumunii, Serbii, Bułgaryi i reprezentanta komi- - 
syi europejskiej. Traktat ten przyznaje Serbii i > 
Rumunii prawo do zamianowania podinspektorów 
w tych częściach Dunaju, gdzie posiadają prawo 
nadbrzeżne. i z 

Belgrad 11 marca. Deputacya dyplomatów 


h 


Serbię na uroczystości koronacyjnej w Moskwie. 

Ateny 11 marca. Kumunduros umarł o go- 
dzinie 10-ej w nocy 9go b. m. Śmierć jego wy- 
wołała powszechną żałobę. We wtorek pochowa- 
nym będzie na koszt państwa. Zwłoki wystawione 
będą w parlamencie. IE 

Ateny 11 marca. 
wanie zwłok Kumundurosa odbyło się na koszt 
państwa. Trikupis wygłosił mowę na uczcze- 
nie pamięci zmarłego, a oświadczając, że śmierć 
Kumundurosa okrywa żałobą cały świat Holle- 
nów, zaproponował zawieszenie posiedzeń na pięć 
dni. Dzienniki wyszły z obwódką żałobną. r 

Petersburg 12 marca. Wielki teatr i teatr i 
Aleksandra otwartym był przedwczoraj wyłącznie 
dla uczniów niższych zakładów naukowych bezpła- 
tnie. Oboje cesarstwo byli na balecie w Wielkim 
teatrze, poczem ukazali się w salonach „Foyer,“ 
gdzie ich młodzież z entuzyazmem powitała. 


ee O CZESTO e aa a A CYC a al 
Kursa. — Wiedeń 12-g0 marca“? godzina 
30 m. popoł. Renta papierowa 78:25. — 5°% Renta 
papier. nieopodat. 92:95. Renta srebrna 18:50. — 
Renta złota 97:70. — 69%, Renta złota węgierska. 
120:30. — 4'/, Renta złota węgierska 88:55. — 
Losy z r. 1860 131:10. — Akcye Banku A 
Weg. 831-—. — Akcye kredyt. 31120. — Lon 
119:85. — Napoleony 9:49'/,. — Lombardy 13:50, 
Losy. 1864 roku 167:25. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 305:50. — Akcye kolei Lwowsko - Cze 
niowieck. 110—. — A kolei M" le 
1638:50. — Obligacye indemn. galeyJs. J0—. — 
Losy prew. wegiersk. 116:25. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 145'—. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 20650. — 6°% Listy zast. hipot. 102:—.— 
60/, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
L A. 101:75. — Akcye kolei Siedmiogro. 16350. 
Marki 58:55. — Ruble 119:25, — Dukaty 5:64. — 
Srebro —'-—. — Akcye Anglo-Bank ——. 
Usposobienie giełdy : ciche. 


Izba uchwaliła, aby pocho- 8 


m 


Berlin 12-50 marca. — Banknoty austryackie 
170:60. — Krótki Wiedeń 170:55, — Krótka War- 
szawa 202:35. — Banknoty rosyj. 208'10.— 5% 
Listy zast. Polskie 63:20. — 4%, Lissy likwidac. © 
Polskie 54:90. — Akcye kolei Karola Ludwiką 
129:62. — Akcye austr. kredytowe 54250. 
| REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Antoni Klobukowski. 


W Jaszczwi poczta Krosno 


stanowić będą od I5 marca 1883 r. na- 


'. od Swteebriar po Stockwell, po 30 złr. 


pocztowego 


` „polskiego jest konieczną. Pensya 300 złr., 


| , dawny, bardzo dobrze prowadzony in- 
 *teres, licznie uczęszczany, jest z po- 
 - wodu chwiejnego zdrowia właściciela 


Zarząd młyna gipsowego! 


w Podgórzu 
(dawniej Steinkellera) 


zawiadamia Szan. Publiczność, że ma- 
jac znaczny zapas gipsu su- 
rowego i paąlonego, sprze- 
daje takowy po zniżonych 
ZM E Zamówienia 
przyjmuje Agencya dla 
Rolników Wm S. Mikuc- 
kiegow Krakowie, Rynek 
Nr. 34 i takowe będą punktualnie 
(1382-2-3) 


wypełnione. 
Józef Słoma, 


właścieiel młyna. 


L. 417. [702 2-3] 

W Nowym Sączu są coro- 
cznie cztery jarmarki główne 
nowokoncesyonowane; z tych dwa 
dwudniowe na konie przypadają 
w roku 1883: w dniach 21 i 22 
marca tudzież 5 i 6 września, zaś 
dwa jednodniowe na wszystkie arty- 
kuły targowe z wyjątkiem koni od- 
bywać się będą corocznie w pierw- 
szy wtorek miesiąca stycznia i mie- 
siąca lipca. 


Magistrat Król. miasta Nowego Sącza 
dnia 22 lutego 1883 r. 


w”, 


Świadectwo prawdzie. 


Wobec budzącej się potrzeby podniesienia 
chowu bydła, myślę, że nia należy osłaniać 
milczeniem prawdy. W takiem przekonaniu 
zwracam uwagę interesowanych na stajnię 
bydła p. Felicyana Szybalskiego 
w Morawicy, z której nabyłem wybrako- 
wang tam krowę zwaną „Litewka“, a od 


Ek 


1 R 


rea 1888, = 


+ ZARZĄD 
M CEGIELNI PAROWEJ 


w Łagiewnikach 
R 


żiemskich, iż gips mielony, mie- 
palony, zdatny do nawożenia pól, sprze- 
daje po cenie: JO cemt. za 100 kilogr. 
na miejscu w Łagiewnikach, zaś $© cnt. 
za 100 kilogr. z odwozem do dworca kolei 
w. Krakowie. 


zawiadamia Szanownych Panów właścicieli 
Zamówienia przyjmuje biuro fabryczne 


ogmioi 
Fryderyka Wiesego 
nabyć można w Krakowie jedynie 


w AGENCY! dia ROLNIKÓW 


S. Mikuckiego 
w Rynku gł. pod Nr. 28, 


BEŃ | 


>: n 2 © 
RAAE y it 


(11 11.) 


Wyprzedaje się: 
Krowy dojne i cieine, komie, mło. 
carnię doskcnałą z kieratem, pługi, 
wozy, bryczki, sanle, woży itd. 
także zboże, siano i ziemniaki 
najlepsze „Earle Rssa*. 

Rząska, poczta Kraków. 


rwałle 


Obszar dworsk 
(721 2 3) 


Dr. Michal Janocha 


po dluższej praktyce w c. k. szpitalu 


` Potrzebną jest od 10 Kwietnia b. r. osoba 
~. uzdolniona do prowadzenia połączonych 


$ 
, 
Ak 


ŻY 


4, 


_. przyjmuje łnspekcya Zakładu le- 


z 


E 
p. 
I 


ES 
1 


- nadsyłać pod lit. A. Z. J00 poste 
. restante Kraków. 


_ odbicia darmo i opłatnie. 


nia z dołączeniem dowodów uzdolnienia 


czniczego w Jaworzu (Ernsdorf) koło 


stępne Ogiery pełnćj krwi angielskiej: 
1) Sclodo., skaro-gniady po Sea- 
horse (D.) od Dame Quiekly po Vol- 
tigeur, po 15 złr. od klaczy i 1 złr. 
stajennego. (735-1-3) 
2 Brennus, gniady po Voltigeur. 


od klaczy i 2 złr. stajennego. 
Bliższa wiadomość u właściciela. 


urzędów (725-1-4) 


i telegraficznego 
w jednem z miejsc kąpielowych. Znajo- 
mość języka niemieckiego a zwłaszcza 


bezpłatne mieszkanie z opałem, prócz nie- 
których innych mniejszych dochodów. U- 
zdolnione Panie nie zbyt młode a zdrowe 
mają pierwszeństwo. Własnoręczne poda- 


do służby pocztowej i telegraficznej, zna- 
jomości języków, dotychczasowego zajęcia 
a ewentualnie możności złożenia kaucyi 


Bielska, Szląsk austryacki. 


HANDEL KORZENNY 


W KRAKOWIE, 


firmy — pod korzystnemi warunkami 
do sprzedania. — Oferty uprasza się 


(676-3-3) 


SŁABOŚCI ORGANÓW ODDECHOWYCH 


De Astma, Katar, Nieżyt, Uporczywy 


($ Duszność, Suchoty, Plucie Krwia 
Leczone ze skutkiem przez 


GLOBULES v-v: KORAB 


WYPROBOWANE W SZPITALACH PARYZKICH 
Z HELENINY 
Przedstawionej w Akademii Nauk 
U Dr de KORAB, Frano, PARIS-SAINT-CLOUD 
_ W KRAKOWIE, w aptekach PP. 
Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego 


| (645-2-) 


ara 


CZYTAC! 


„Drukarz w okamgnieniu''. 
(D. R. P. Nr. 14120, c. k. austr. przyw. srebrny 
medal odznaki ì dyplom) 

jest jedynym patentowanym przyrządem 
do kopijowania za pomocą farby drukarskiej. Do- 
starcza on na suchej drodze, bez prasy, prawie 
nieograniczona liczbę zarówno dobrych, ciemno- 
czarnych, (także kolorowych) trwałych odbić, 
które także pojedynczo w całym związku po- 
cztowym mają zniżkę portoria jako druki. Dru 
karz w okamgnieniu przewyższa wszelkie do- 
tychczasowe przyrządy do kopiowania: hekto-, 
auto-, poligrafy i t. p. Przyrządy z dwo- 
ma płaszczyzn. druk. od 18/, mrk. wzwyż. ZB; 
Prospekta, świadectwa, zdania prasy í A 

21-8-) 
Zittau w Saksonii. Steuer i Dammann., 


Krótka trwałość płótna (wskutek chomi- 
GENGZO bitowa) spowodowała ias go 
rabiania pod powyższą nazwą mate! 
PoRdkjoGj trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj- 
lepszą, najirwalaza d najtańszą materyg na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie a. Płótno King 

sprzedaje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78 centym, 20 metr. dłu- 
A na kalesony i bieliznę bar- 
zo trwałą |. .......-. o air. Tam 
1 sztukę 88 centym. szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam- 
skie, wszelkie gatunki bielizny 
papa in: JEGRZĄ TEREY 
1 sztukę 175 centym. szerok. 15. 
metr. długości na 6 sztuk wiel- : 
kich prześcieradeł bez szwu .. „ 1180 
1 sztukę 195 centym. szerck. na 
włoskie łóżka ©. . . . . » 1280 
Celem przekonania się © gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. (240-120 ) 


M. Beyer i Sp. 


w Krakowle, 
Sukiennice Nr. 13 — 4. 


» 850 


E e EA; 
$ 


arcyksięcia Rudolfa w Wiedniu i na 
oddziale chorób kobiecych profesora 
Brauna, (687-2-6) 


OSIADŁ I PRAKTYKUJE 


w Rzeszowie, 
hotel Luftmaszyna Nr. 7—8. 


ZACERABIiAŃ I 
różowe Early Rose, najsmaszniejsze, sprze- 


daje się z dostawą do Krakowa za 100 kile 
po 2 złr. 75 c. Zamówienia przyjmuje się 


pod Krakowem 
Ę 
Ę 


której w stajni mojej wydojono od 1 maja 
1881 r. po tenże dzień 1882 r. nie mniej, 
nie więcej, tylko 41821/,, wyraźnie cztery 
tysiące sto ośmdziesiąt dwa i pół litrów 
mleka. Niedowierzających prawdziwości tej 
cyfry, zapraszam do moich rejestrów sta- 
jennych na Wielopole Librowskie w Kra- 
kowie. (596-3-8) Adolf Trepka. 


Maurycego Barucha w Pod- 
SOFZIUE»o (609-3 6) 


EEEIEE BBE EJ 


W Siemianowicach In Siemianowitz 
pod Eaurahiitte w Gór. Szlązku |bei Laurahiitte, Oester. Schles. 
cyt 4 do oo sind zu verksuf:n: 
cztery klacze jasnokasztanowate 3 
E E ’|1) Vier Vollblut Goldfuchsstuten 
pełnej krwi, bardzo zgrabne, zdro- hochelegant, gesund und fehler- 


weii bezi biedu; dobten szybkie frei, gute und flotte Wagenpferde, 


AEIR ARS 


Od 1go kwietnia wydzierżawia się 
w Czernichowie 


piec wapienny. 


głównym i u Michata Karasia na Małym 


u St. Feintucha, R. Ludwińskiego w Rynku. 


Panienki lub starsze 
osoby, a 
życzące sobie uczyć się kroju podług najlepszego 


systemu. w krótkim czasie i pod przystępnemi 
warunkami, mogę pobierać lekcye. E 


Ulica Krupnicza Nr 8, w oficynie, 1. piętro, 
Tamże dostać można fasonów podłig ka wież 
i 385-10: 


szej mody z papieru lub ořgantyny. ( 


H 


MASZYNA DO POMPOWANIA 


jest do sprzedania. 


Bliższa wiadomość przy ulicy Szezepay. 
skiej pod Nr. 3 w Krakowie. 1597-4-6) 


TRAN RYBI BIAŁY 


prawdziwy 
z Bergen 
z przyjemnym smakiem, dostać można w 
aptece „pod Gwiazdą“ w Krakowie przy 
ulicy Floryańskiej. 211-16-) 
Baonstanty Wiszniewski, 


Piwowar, 


Czeck, poszukuje posady w browarze w Ga- 
licyj. — Na żądanie może złożzć kaucyę. — 
Adres: IP. HH. poste restante Solnice, 
w Czechach. 678 3 3 


Kupna domu 


aicdaleko plant, poszukuje się w wartcśc 
złr. 7—6000. Adres: ul ca Fcanciszkańsks 


. |u Karasia, w podworcu XX. Franciszkanów 


(690 2 3) 


Wa swieta. 


migdałów słod.  złr. 5:E0—6'-. 


Ogród zakładowy sprzedaje i ocjatai ? 4*/,, kilo 
ssia i krzewy > RI Z EA 5, Tig-letnie| 5 7 und S-jihrig, 4 Zoll gross, | Rynku w Krakowie. CE jeja n PO UD ta. 

) s io n DD o) ; 
2) ogier kasztanowaty pełnej krwi, 2) Ein Vollblutfuchshengst, hoch-| ia Paryża i Eońcyna anas pre A 10 > fig sułtańskich » 440—48 


i ozdobne. 
Katalogi rozsyłają się na żądanie 
darmo i opłatnie. 

Do prowadzenia gospodarstwa za- 
kładowego potrzebnym jest eko» 
nom, kawaler. (700-2-2) 

Bliższych wiadomości udziela Bby- ||| Medal państw. Cheb 1881. 
rekcya Szkoły rolniczej GW 
w Czernichowie. " A È | 


s > = 3 4 ; E 
a LJ m m m 
Guziki z perłowej macicy Austria- 
w różnych gatunkach, dobrym, średnim i zwykłym gatunku, dla wywozu i prowineyi, poleca 
E. Giraslitzer Perlmutter-iinopf-Fabrik (zatrudnia 1250 robotników) 


Zweig, Frankfurter & Comp., ; 
GRASLITZ w CZECHACH. (269-7-10) 
Skład w Wiedniu: Zweig & Frankfurter, IX., Kolingasse, Nr. 11. 


elegant, fehlerfreies gesundes 

błędu, mający 3 laʻa, 4 cale wielki. | Pferd, 3 Jahr alt, 4 Zoll gross. 
Na zapytania udziela bliższej wiado-| Näheres beantwort das Gräfliche 
mości zarząd kasowy hr. Henekla. | Renten-Amt. (698-2-4) 


bardzo zgrabny, zdrowy koń, bez 


wdziwe peny, kosztowności, starożytności i stare 
brukselskie koronki (points). GGuttentag & Co. 
w Wrocławiu, Riemerzeile 9. (305-15-) 


Trawa miodowa 


nasienie na grunta suche lub mokre zupełnie Iche, 
na pastwiska wyborna roślina, raz zasiana trwa 
kilka lat. Jeden korzec wraz workiem kosztu- 
je £ złr. 5© cent., przy zakupnie naraz EQ 
korcy, dodaje się korzec bszpłatnie, Zamówie- 
nia uskutecznia J». EBułsiewicz, skład nagion 
w Bochni. . (465-9-26) 


Pierwszy (od r. 1872 istniejący) zakład ordyna- 
cyjny dla nerwowych chorych. 


JS BIICPSYĘ (padaczkę) 
=) xylecza Dr. L. G. Kraūs, oparty na 25-le- 
tnich szezęślin ych doświadczeniach. 


Hioncraryum tylko po widocznym 
skutku. > 


Ordynuje w Wiedniu, Schlickplatz Nr. 4, od godz. 
2—5 Także stownie. (297-14-15) 


Wina węgierskie, 


poręczone jako naturalny czysty towar własnego 


40 HEFTE ODER 16 BÄNDE. ` f 


a a Aa (475 39-50) |£ Osłabienia męzkie,. choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania. K 
wino wyskokowe (słodkie) po . zir. 4:— ; „BO. 
» czerwone lub białe, Ausstich n. 280 ZAD CEO „ARE RISE sai TARA > 


„9 Nyga; n » na wety 
śliwowicg:(Stargy =" om a gy 
baryłkę na próbę zawierająca 4 litry, wraz z ba- 

ryłką opłatnie do każdej stacyi pocztowej. > 
Ed. Rittinger, właściciel winnic | 6 
w Werschetz (w poł. Węgrzech). 


- r = 
» 200 proszek peruwianski 
(wyrabiany z ziół peruwiańskich). 
Proszek peruwiański jest jedynie i wyłącznie na to odpowiedni, 
aby zapobiedz każdemu osłabieniu czężci rodnych i płciowych i tym 
sposobem usunąć u mężczyzny osłabienie męzkie (impoiencya), a u 
j => kobiet niepłodność. Również jest nieocenionym środkiem leczniczym É 
= wewszystkich zboczeniach ustroju nerwowego, w esłabieniach spowodowanych wskutek 
sj utraty soków i krwi, a szczególniej w osłabieniach męzkich wskutek wyuzdań, sa- EB 
$| mogwałtu i nocnych poilucyj (jako jedynych skutków osłabienia) ; również we wszystkich PR 
| chorobach nerwowych jak: osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach, E$ 
j piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu, nerwowem drże- Ki 
niu rąk i nóg, niedokrewności itd. (54 14-30) [ER 
Żaden środek znany w medycynie nie wylecza tak pównić i zupełnie w powyż- PE 
szych chorobach, jak Dra Wruna proszek póruwiański ; nieszkodliwsść poręczona. s 
SES (ena pudełka z dokładnym opisem I złr. 80 cent. -ZĘ 
Składy w Firakowie utrzymuje WW. Redyk, apt. we Lwowie X, Rucker, w Czer- 
niowcach J. Golichowski. — Główny ajent: Al. Gischner, dyplom. aptekarz w Wiedaiu, 
Kaiser Josefstrasse 14. 


: ; 7 Dr. med. 
Wegier. wina stołowe w baryłecz: 
kach pocztowych sprowadzić można naj!e- 
piej wprost przez założyciela tego sposobu 
Moth Lipot*sches Wein-Exportge- 
schitft in WWerschetz, Ungarn. Barył. 
== 4-litrowa wina białego lub czer- p 


NI wonego złr. 2 e. EO opłatnie bez 


kosztów za zaliczką. (452 9-10) Ę 


Od lat dziesięciu z wielkiem powodzeni 


czu u Mosterkiewicza spadkob.s we 
Muckera i u aptekarza Fiepesa. 


Towary kolonialne, ryby, łakocie, 


wskutek bezpośredniego sprowadzenia z za morza po następnych bardzo tanich cenach pocztą 
opłatnie 5 klgr. przy uznanej bardzo rzetelnej usłudze. 


Mokka prawdz. b. szlachetna ognista. złr. 6— | Kawior uralski świeży wielkoziar. kilo złr. 


©. Grafe, Wien, Il., Josefinengasze 7. | Menado wyborna złotobrunatna . . . 54 r... slbiański średnioziar. 2— 
A ama a Ł OB I: 
e antacyjna wspaniała . = że wielkie i 
Gżyłón piańtacyjńa zaleca. ź 4:70 h n n średnie 45 R y 1:30 i 
Ceylon dobra smaczna mocna n 445 » . Sardynk. dobre małe 90 5 „. 1:25 Eni 
Że: za Cuba niebiesko-zielona silna . . » 480|  „. sardelk. ,„ p 250 y . „ 180 Og 
á SNR Go > zda jawa AL? wielkoziarn. . É EN Kielskie szproty około 200 w skrzyn. „ 115 va 
ota jawa najlep. A 8 » 4 2 = l 5 Q 
| Perłowa mokka b. dobra silna . n 450], »  piklingi4śd-45 S r © ies] © > 5 
$ [AG000WA mug al d Jawa zielona d. wielkoziarnista . » 30 | Śledzie łososiowe świeżo wędz. 30 PRACZE | 
w patent. opakowaniu. AREN piękna n m Świeże ayal 50 i Š ETE TĘ , 
gy ý x E RS e e i : 
Victor Schmidt & Söhne | Ryż stołowy doskon. czystoziarn. . » 145 i ozory morskie CEAR $ 1.75 — 
Wiedeńska szczególność Ryż stołowy najlep. wielkoziarn.. n -1:30 | Herbata familijna czarna najlep. 4— 
i a i  ,, | Ryż stołowy dobry gruboziarn. . 115) , dobra „  „ 3:54 
kilo babol pol MACA s niż Portowe sago prawdz. indyj.. „ 160|Rum Jamajka najlepszy 4 litry „ 5— 
kiem ochronnym, do nabycia we wszystkich skle - Rodzenkl sułtańskie najl żółta 4 269 a r bardzo dobry j.» Gd 
HE REEE a WU ©. | Rodzenki elemć najlep. duże » 2— |Arak mandaryński stary 4 Ge 
pach, nanólach korzennych i łakoci.  (402-6-20) Migdały słodkie najwięk. . $ GER zza szampański bar. dobry 4 H ś c= 8 
EieprzikpimenE (275300 25401018: enevre prawdz. holender. 4 2:80 
Proszę niezamieniać mej firmy z naśladowcami mego handlu. (68-18-) 3 


E. H. Schulz w Altonie p. Hamburgiem, firma zał. 1864. U 
reinster Lofoten-Dorsch-Leberthran. Q 


7 0 3 
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y 
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a 
K. Wiszniewski aptek.; w BOLECHOWIE: K, Schindler aptekarz: w BRZE- Ô 


dziennych, nocnych, flanelowych 


płaszczów do czesania, majtek, 
szków, pończoch, bielizny kąpielowej, 


ców» ręczników, 


s alfe höchsten Preisen, zuletzt PARIS 
allein mit der grossen goldenen Medaillaxc 


Ausgezeichnet aP 13 Aussie 19068 S iai d 
18T8 gegen 43 n Pe Hi tefs allein mit den 


z opisem brania miary. 


kradom, pensyonatom, oficerom, 


Cena | złr., anstryacko-węgierskiego i hu 
WI SKŁAD FABRYCZNY 


w KOŁOMYI: J. Sidorowicz aptekarz; we N 
8 


piec; w RADYMNIE: M. Świechowski aptekarz; w RADZIECHOWIE: Aleks. Jaśkiewicz aptekarz; w RATKOWIE: Oskar Saxinger aptek.; w ROZ- 
ster kupiec; 
w STRYJU: ) 
i Spólka kupiec; w ZAŁOŚCACH: Bruno Malkowski. aptekarz, 


yi 


filia: GRA 


s 


Spiski ekstrakt z ziól karpackich 
1 flakon z instrukcyą uż;cia 75 et. 
Cukierki 1 pudełko 35 ct. Herbata 1 paczka 50 ct, mała 25 ct. 


| zaziębienia, duszność, ciężkość oddechu, kłucia w boku. nieżyt oskrzelowy, zapalenie płuc 
j it. p. Dostać można prawdziwe u fabrykanta Nózefa Waykiss w Temeswarze; w Hara- 
3 kowie główny skłąd u aptekarzy A. Siedleckiego i Dylskiego; w N. Sa- 


TANGER & WOLF w Wiedniu, Laxenburgerstrasse 53. 


C ilustrowany cennik bielizny płócien | 


lllustrowany cennik bielizny i płócien. 


Rozsyłamy opłatnie nasz świeży, pięknie ozdobny, illustrowany í 
cennik bielizny na rok 1883, za zwrotem maszych kosztów 60 centów, 
którąto kwotę jednak potrącamy przy zamówieniach wynoszących 

najmniej 15 złr. w. a., obejmujący 140 stronnic.z mniej więcej 500 wspania- 
tych drzeworytów najświeższych krojów i kształtów męzkich koszul 


AN mierzy i mankietów, krawatek, skarpetek, towarów. tkanych, chustek do n08’, 

koszul kobiecych dziennych i nocnych, 
spodnic białych i kolorowych, części koszul, fartu- 
bielizny tŁóżkowejs nakryć na łóżka, pie- 
rzym. kołder giupiurowych, bielizny dz.ecinnej 
noszenia dzieci, takich poduszek i do chrztu, ; 
) ściereczek, z momogramami i koronami itp. z podaniem stałych 
najtańszych cen fabrycznych; następnie obszerny cennik bielizny stołowej, towa- 
rów lnianych i bawełnianych, bielizny kuchennej i stużbowej, szereg 
kosztorysów wypraw ślubnych, bielizny dla mowonaredzonych i mamek, 


Sprowadzenie tego cennika polecamy nietylko każdemu gospodarstwu do- 
mowemnuuis lecz także kupcom, wTaścicielom hoteli, restauratorom, za 


Schostal «w Märtlein. 
Główny skład w WIEDNIU, I, KARVTNERSTRASSE N. $, 


i 
54 SES" Zagraniczne filie w Odesie, Medyolanie, Bononii, Wiorencyi, Rzymie. 


PCC CAE AEC CCC A 


Sho » Orzechów las. b. łap. „ 5:60—5'8( 
4! „ cykaty „ 650—6*7! 
4', „ malaga suszony „ 567—6*1( 
4Y „ jabłek tyrolskich „ 1:90—2:-2( 
43/,, n  karafiołów włoskich „ 2 50—28 
43ho „ bryndzy celnej . „, 410—441 
49 kawy w różn gatun. „ 590—98! 


41, tra śliwowicy prawdz. „ 430—57%1 


jakoteż i inne towary wysyłam w miernyci 
cenach, a cenniki rozsyłam franco. . 


T. Gurowicz w Budapeszcie. 
(686 2 4) 


FL. 5.40., HALBFRANZ FL. . Ó.W. : 
EUDAR A ET A ATD E ERR D e E P EDESA E SSS A EN ENERO, 


Faykissa ` ; 


em używana na kaszel, chrypkę, nieżyt, koklusz, 


Lwowie skład główny u Zygmunta 
; 1503-7-10) 


z zupełnie cichym chodem (69-65 ) 


ile '2— 30 koni. 


FABRYKA MOTOROW GAZOWYCH 


i negliżykowych, kalesonów, kof- 


kaftaników,. gorsetów. spodnic, 


dla nowonaredzonych, bielizny do 
bielizny dla dziewcząt i chřop- 


(621-4 ) 
którzy potrzebują wymienionych towarów. 
BIELIZNY I PŁÓCIEN 


BEN N. 80. 


L. Haist w Wiedniu. 


Do nabycia w Księgarni 


G Gebethnera i Sp. w Krakowie 


we wszystkich księgarniach 
krajowych: 
pr. Paweł Duniecki, Olej 
skalny i wosk ziemny w Ga- 
licyi . . złr.1 c 50 


D.ieło to wyjdzie w tych daiach w tloma- 
czeniu niemieckiem hr. F. anc. Hurdegga. 


jakoteż 


Tegoż, O gospodarstwie solnem 


w Galicyi. < = e + 6..80 
Tegoż, Słowo szczerej prawdy o 


ZYdACE o 300,0, 00 
; (646-2-3) - ! 
_ OBWIESZCZENIE. 
Nr. 551. ——— [691-38-38] 


Niniejszem podaje się do powsze- 
chnej wiadomości, że dnia 21 marca 
p.r. odbędzie się w urzędzie gmin- 


nym król. wol. miasta Stryja pu= 


pliczna licytacya celem od- 
dania w przedsiębiorstwo budowy 
drugiej połowy gmachu dla um'esz- 
czenia c. k. gimnazyum w Stryju. 
Cena wywołania, kosztorysem o- 
znaczona, wynosi 30,000 złr. w. a. 
Przyjęte będą tylko oferty pise- 


mne, które dnia 24 marca b. r. 
do godziny 1-ćej w południe wnieść 


należy. Później wniesione oferty nie 


będą przyjęte. 


Każdy licyiant winien złożyć wa- 
dyum w kwocie 1 00 złr. 

Warunk. licytacyjne, plany i ko- 
sztorysy przejrzeć można w ekspe- 
dycie urzędu gminnego w zwykłych 
godzinach urzędowych. 

Urząd gminny król. miasta 

Stryj, dnia 25 lutego 1843 r. 


Fruchimann. 


górki krajaue gorczyccwe — 
korniszony — mizery e — 

rydze kiszoce — rydze mary- 

nowane — pomidory — sok 

” pomidorowy ra zupę — SOS 

do mięsa — fasolkę zieloną — wł»- 
snej domowej zaprawy, poleca (663-2 3, 


HANDEL 
A. Wiecnarowskiego 


w Krakowie przy ulicy Szczepańskiej. 


Do wydzierżawienia 
od 1 kwietnia r. b. felwarczek 
pod Krakowem; morgów 60 ziemi 
ornej i pastwisk, z zasiewami i pro- 
pinacyą.— Budynki nowe murowane. 

Zgłoszenia do Wgo Turowskiego 
w biurze Banku Galic. dla Handlu 


i Przemysłu w Krakowie, Rynek 
- (643-23) 


z 
w roniej 
stopy 


sok z babki 
 wroniej stopy 


mis 


*au0z3wuzpo ÁZVI ZE 


~ najskuteczniejszy środek na kaszel cierpienia sayi 
i 


i piersi, paczka 10 c., sok 60 c. i 1 złr. (flaszecz 
na próbę po 20 c. Jedynie prawdziwy tylko u 


pani L. Maist 


fabryka w Wiedniu, Mariahilferstrasse 116. 
Głtówny skład w Kratvowie: u p. J. 
Gralewskiego apt. i J. Wenzla handel b. 
Rozsyłka od 1 złr. wz yż za zaliczką. Zamó 
wienia będą najszybciej wykonane.  (262-7-12) 


Dr. Hartmanna 


„AUXILIUŚ 


najlepszy uznany środek leczniczy przeciw 


śluzotokowi 
$ SR 1 
1i u mezczyzn ne 
upławom u kobiet, 
ściśle wedle lekarskich przepisów przyrzą- 
dzony preparat, leczy bez wstrzyki- 
wania, bez bólu i bez następnych 
CY chorób, świeżo powstałe 
ŻA jak bardzo zastarzałe 
 grumtownie i odpowie- 
dnio szybko. Wyrążnie 
należy żądać Dr. Hartman- 
na 'Auxilium dla meżczyzn 
lub kobiet, które jest do 
a nabycia wraz z pouczająca 
broszurą i biletem upoważniającym do Je- 
mej konsuitacyi: w zakładzie ' Dr. Hart- 
manna, we wszystkich większych aptekach 
) po cenie 2 :złtr. 80 c. 


Główny skład: W. Twerdy 
apt., I. Kohimarht 11 w Wieduiu. 


Uwaga. P. Dr. Hartmann, ordynuje 
od g. 3—2 i od 4—6 w swoim zakładzie, 
gdzie też jak najlepiej wylecza, jak po- 
brzednio, wszelkie choroby skórne i 
tajne, szczególnie osłabienie męz- 

e wedle nader uznanej metody, bez na- 
stępnych cierpień, kiłę i wszelkiego ro- 

waju wrzody. O lekarstwa stara się 
W sposób bardzo dyskretny. Honoraryum 
skromne. Leczy także listownie. (48 52-) 


w Wiedniu, Stadt, Seilergasse 
Wr. AA. 
Skład Auxilium w Krakowie 
u p. W. Redyka, aptek. 


posztkuje mi:jsea d) gospo- 

Wdowa friss mi.jskisgo lub SIA 
skiego; m że się także trudnić gotowaniem. 
Wiadomość w Krakowie, ul R formacka 1. 
Feliksa Sitowske. (677 3-3) 
s Polak, wyżwalifikowany w 
Subjekt, bławatnym interesie , S 
zwoitej powierzchownoś:i, posiadający ję- 
zyki polski, miemiecki i francu- 
ski, może znaleźć stałe niejsse w War- 
Szawie, za wynagrodzeniem rs. 40 do 50 
mierięczni”, Ofeciy prosze nadsyłać do Ma- 
gazyna bławatnego L. Fałęcki i Syn, War- 
szawa, ulica Nieczła Nr. 12. (696-3-8) 


e e 
K) @ 
branie oficerskie 
prawia caikiem nowe, wraz z wszelkiemi 
przyborami galowemi, jest za połowę ceny 
do pozbycia. Wiadomo:ć w handlu p. Ju- 
liusza Kaudera w Podgórzu. (6719-3-3) 


w HANDLU BŁA WATNYM i 
Antoniego Czernego w Krakowie 


Jest miejsc3 wolne dia (624 2-4) 


subjekta. 


RówLi+ż m że b Ć «1 mi8z z'ny 


praktykant 
zdolni ajenci 


znajdą natychmiastowe umieszczenie 
za dobrem wynagrodzeniem w skła- 
dzie maszyn 6%. Weidlingera 
w Krakowie, ul. Floryańska Nr. 34. 


Tiichtige Reisende 


gegen gutes Honorar werden sofort 
aufgenommen. Adresse: (R. Wei- 
dlinger, Krakau, Florianergasse 
Nr. 34. (699-3-3) 


Każdego czasu jest do sprzedania 
lub do zamiany 
na mająt k w Galcyi wies położona w 
Król. polsk., ziemi proszowskiej, przy szo- 
sie Słomniki - Baran. Odlegk ść tejże od 
Krakowa w; nosi 4 mile, od Proszowic i fa- 
bryki cukru w Szreniawie 1 milę. Ogólna 
przestrzeń morg. 655, z tego gruntu 0:ne- 
go morg. 616, łąk dwukośnych morg. 30, 
ogrodów i pod zabudowaniami morg. 9. 
Inwentarze żywe i martwe bardzo dobre 
i zupełne. Dom mieszkalny j.koteż wszyst- 
kie inne budynki gospodarcze murowane, 
go_tem i blachą kryte, w najlepszym stanie. 
Ze stałych dochodów są: młyn wodny przy- 
noszący 300 srs. rocznego dochodu i łom 
kamienia budowlanego. Służebności niema 
żadnych. Chęć kupna mający otrzymają 
bliższe wyjaśnienia wprost u włeściciela pod 
adresem: 5S. U. toste restante Proszo- 
wice, Król. polsk. 


Ostrzegam przed zagranicznem 
oszustwem. 


Pancerne łańcuszki do zegarków, 


których trudno odróżnić od 

prawdz. złota, z 5 letniem po- 

ięczeniem, prawdz w ogniu 
pozłacane. 


Oryginalny wiedenski 
Rańcuszek pancerny 
zpatent obrączką i haczykiem zł, 3. Damsk. 


s | złancuszek gustow.i modny z frendzlą zł. 3-50. 


kK wit poręczemia: Należytość za łańcuszek 
zwracam, jeżeliby w przeciągu 5 lat zczerniał. 


Wysyłka za zaliczką. (364-7-7) 
M. Munk jr., w Wiedniu, I, Wollzeile 35. 


Znojmskie płody 


poleca 8. M. ZEISEL | 


w Zmojmie (Znaim) 


mianowicie : 


100 kilo pietruszki . złr. 3— 
KOO „se Ceba 
100 „ czosnku „ 15— 
100 „ marchwi . . „a= 
na miejscu w Znojmie netto 


za gotó wkę. (683-3-6) 


A r; 


Robert Neseni 
fabryka towarów glinianych 
w Aussig n. E. (w Czechach) 


poleca odprzedsjacym saskie brunatno 
glazurowane i bolesławskie brunatno i 
biało glazurowane naczynia kuchen- 
me. (Cenniki dar 2o. (539-810, 


gungstheile für 


Giniriedigungen und Spaliere, 


n Gifendraht und Befejti 
Transgmijffionsjeile 
aum Betriebe OST W ger Najdfinen, 
$Pilugdraktjeile 16. 2. 
Felten & Guilleaume, 
Garlswerf, Mülheim am hein, bei Gru. 
SE General-Bertreter fitr Dejterreih=Ungatrn: 
EMIL PFAFF, Wien, 1X., Pelikangasse 16. 
ŁU De pot für lingarn: 
Paul Kollerich & Sohn, Budapest. 
Depot für Prag: F. Jászy, Brenntegasse 4. 
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verzintte 


(5338-38-16) 


% 


RR R R Bo o Si o i a a B R 


Premiowany medalami srebrnemi na 


(667-2-3) | ams 


39 słępnić moim bliźnim. 


£ 


PPPYYPPPYPYPPYPPYYYWYPYRNWYWY 


wystawach w Krakowie w roku 1870 


z najlepszej styryjskiej wełny 


Kompletne ubranie męzkie Ej 
Jupka lub styryjska marynarka 
Modny płaszcz deszczowy 


dla mężczyzn, kobiet lub dzieci. . . . s . « « « . 
Wszelkie gatunki pakłaków wios.nnych i letnich, materye pzkłakowe wedle 
najświeższego gustu dostarcza na metry lub w dowolnych gotowych ubraniach za 
zaliczką jak najtaniej 


UZAN « Wtorku 13 Marca 1883 


AAA aAA AA AAA AAAA AAZAAZAĄ A KAR BR R, | Jost do nabycia w księgarniach dzieło p.t. 


Nakładem moim wieża z draku: 


„NAUKA ŻYCIA“ 


książka będąca najdoskcnalszym przewodnikiem, uczącym, jak zawięzy wać 

i utrzymywać stosunki towarzyskie. Jest ona niezbędną dla matek i prze- 

łożonych , zajmujących się wychowaniem młodzieży, jako przypomnienie 

wielu form i zwyczajów światowych, a dla młodzieży samej wybornym pod- 

ręcznikiem wytwornego obejścia się towarzyskiego. — Ssreślona przez tego 
gan ego autora co i 


Zwyczaje Towarzyskie (le savoir vivre), 

(Czwarte wydanie. C.na złr. 1, w ozuobnej oprawie złr. 1 ct. 80) 
csnuta jest na źróółach francuskich, zle z uwzglednieniem i zasto- 
sowaniem do obyczajów naszych. 

Cena egzemplarza 1 złr., w ozdobnej oprawie 1 złr. 80 cent. 
Dostać jej można we wszystkich księgarniach. 

EE Zamówienia wprost u mnie uczynione za przekazem po- 
człewym, posyłam franco. (607-3-4) 
Juliusz Wildt, wydawca w Krakowie. 


Pracownia Kamieniarska 
Fabiana EHiochstima 


w Krakowie, przy ulicy św. Gertrudy, 
zaopatrzona jest w (697.2-12) 


z najtrwalszego piaskowca, marmuru lub granitu 
wykonane, w różnych cenach, począwszy od 20 złr. 
Przyjmuje się również zamówienia wedle nadesza- 
nych rysunków na roboty architektoniczne z pias- 
kowca lub wapieńca własnych łomów i na posadzki 
różnobarwne marmurowe lub mozaikowe ogniotrwałe. 


Ceny znacznie zniżone. 


i w roku 1972 medalem złotym 
w Bielsku-Biaty. 
"GSSI NIJOI M 
faq 4 s Kurszajq SOTMEJSAKM BU ULLAOPEZA 


NA WIOSNE I LATO. 
Nieprzemakalne płaszcze z kapturami 


czarnym lu» nituralaym. (704 2 26) > R Š do kiełkowania. Na iłach i czystych . piaskach 
Pł odróżny z kapturem Saes AE E SERET złr. 7 ©. — Mający chęć kupienia, raczą SIĘ zgło - z trudnością wschodzi. Każdy worek opatrzony 
>> ż lub myśliwski „10 „ 50|5i6 do kancelaryi Dra Juliusza Popiela | jest kartką i pieczątką. (508-6-15) 
. . . . . . . . » . s ? 
Mężykow, havelok lub zarzutka . . . . SEO 12 do 16 |adwokata krajowego we Lwowie, 


damski. . . a R 
Wieprzemakalne kapelusze pakłakowe “9E 


skład fabryczny sukna 
Jana Giinzberga w Gracu (w Styryi). 


słodowe wyroby lecznicze w całej 


Europie jako skutecznie 


działajace uznane. 
58 razy przez cesarzów i królów odznaczone. 


Najlepsze środki pożywczo -lecznicze dla 


cierpiących na żołądek, niedokrewność 
i osłabienie ciała, 


Do e. k. nadwornego dostawcy pana 


Mana ioffia, 


król. radcy komisyjnego, posiadacza c. k. złotego krzyża zą- 
sługi z koroną, kawalera znacznych orderów, nadwornego 
dostawcy prawie wszystkich książąt w Europie, w Wiedniu: 
fabryka: Grabenhof, Brdunerstrasse 
fabryczny: Graben, Brdunerstrasse Nr. 8. 


Doniesienie wyleczenia z Wiednia. 


` Hetzendorf pod Wiedniem, Schónbrunnerstrasse 32. 


Wielce Szanowny Panie! Już od pięciu lat cierpię na dolegliwości w oddychaniu, | > 


bóle piersi i zafegmienie. Podczas mojej choroby używałem wszelkich możebnych le- 
karstw, lecz wszystko niestety było bezskutecznie — choroba moja nieustąpiła, został 
we dnie i w nocy jednakowy kaszel, ciągłe napływy krwi do głowy, tak, że niemogłem 
w nocy ani jednej godziny spokojnie spać, co mnie, 75-letniego starca do tego stopnia 


osłabiło, że nie byłem w stanie p.stąpić kilka krcków, gdyż byłem za słabym; piersi | 


moje były tik ciężkie, że moi krewni stracili nadzieję w leczeria mnie. Wszechmocny 
Bóg chciał, że się zwróciłem do Hoffa wyrobów słodowych, a przez skuteczne piwo sło- 
dowe i cukierki, zostałem tak do zdrowia przywróconym, że każdy, który mnie poprze- 
dnio widział, dziwi się, iż obecnie tak dobrze i zdrowo wyglądam. 
Pioszę o nadesłanie 50 butelek piwa zdrowia z wyciągu słodowego, 10 funtów 
czokolady słodowej i 10 woreczków cukierków słodowych. (258 8-15) 
Z wysokim szacunkiem i wdzięcznością Jan Artner. 


FAsiążęce zdanie 

najdawniejszych prawdziwycł 
środków pożywczo” 
Uważam to zarówno za święty jak przyjem wiaze 
wobec cierpiącej ludzkosci, w siaboxciach Rota A îi ogól- 
nem osłabieniu, jak niemniej wobec ach azcy, a $ wybornego 
środka do wypowiedzenia mojego najser A E E ME podzię- 
kowania i przyczynienia się wedle sił, aże y ten środek uprzy- 
Proszę więc 0 przysłanie 50 butelek 
piwa zdrowotnego z wyciągu slodowenn ż 5 funtów czokolady, 

zostając z wysokim szacunkiem dla Wielmożnego Pana 

Ludwik książę von Gettingen-Wallerstein, . 

król. bawar. rzeczyw. radca stanu w nadzwyczajnej służbie w Mona.h um. 


Skłądy m KRAKOWIE: J. Trauczyński, W. Redyk, A. Siedlecki, 
E. Stockmar anie b Janiga kup. w Rynku gł, Edw. Fuchs, Ed. Radler, Wiszniewski, 


leczniczych. 


W. Fenz, St Feistuch; na KAZIMIERZU: apt: „pod orłem"; w PODGÓRZU: Skakalski: 


apt ; w BIAŁY: R. Harok, Ad. Giirtler, Zabyatrzan. apis w BUDZANOWIE: E. Jasieński 
5 HNI: J. Michnik; w BRODACH: wszy o 7 E 

JaK tk Dobrzenicki aptek.; w CZERNIOWCACH: f Golichowski apt., bracia Tabasar, 

Jg. Schnirch; w JAROSŁAWIU: J Rohm apt., Saul Ellenberg, Wisłocki apt.; w JAŚLE: 

F. Brąglewicz; w RZESZOWIE: A. Karpiński apt.; w KOŁOMYI; J. Sidorowicz apt.; 

we LWOWIE: Z. Rucker, J. Boiser, P. Mikolasch, K. Bałłaban; w NOWYM SĄCZU: J. 

Grossbard kup. w Rynku; w PRZEMYŚLU: M. Krug, M. Kozłowski i poszczególne apteki; 


A w RZESZOWIE: S.haitter & Co., Ed. Neugebauer; W SAMBORZE: K. Maresch apt., Ale- 


ksiewiez apt.; w SANOKU: Hochdorf kup.; W 


Tomaszewski. apt. ; w SĄDOWEJ WISZNI: W. Włodzimirski apt., 
dalej we wszystkich renomowanych aptekach: kraju. 


ss 


WƏJLEpPIU I ELGE NOA M lIrSYI PIAA 


owczej bez kauczuku, w kolorze szarym, bzunatnym, 


335333 
s 
© 
z 
© 
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. złr. 2 e. 50 do złr. 4. 


Wr. 2, kantor ż skład 


1, Jana Hoffa słodowych > 


rzyjemny obowiązek 


aptekarze; w DROHOBYCZU: T.- 


ka ESA SALA J. Macura apt.; w 

$ STRYJU: D. J. Nussenblatt & Co.; w TARNO : W. Müldner & Co.; w TARNOPOLU - 
Jamrogiewicz ję H. Kahane apt., Fleischmann apt.; w SUCZAWIE: Ed. Liszka apt ; - 
-w ZOÓRAWNIE: L. 


W roku 1872 wyjechał z Tyczyna 


JAN GIERTLER 


mielnik, przy młynie parowym hr. Ludwika Wo- ` 
dzickiego zatrudniony, obecnie 'lat 44 liczący, 
brunet, wysoki, pozostawiwszy tamże żonę i dwo- 
je dziatek bez opieki i utrzymania. — Ktoby wia- 
dział o jego cbecnem miejscu zamieszkania, niech 


Najlepsza Metoda 


na sposób ©llendorffa i w cze- 
ści Toussaint-Langenscheidta, 
do nauki języka angielskiego 


= Je Ozna.jmi i i i minn m, ajo- 
w 24 lekcyach bez nauczyciela, m aa rud oni. 3 (685-213) 
obejmująca objaśnienie wymowy każdego | Tyczyn, dnia 6 marca 1883r 0, 
wyrszu, wydana przez IP. Reussnera. Burmistrz: Józef Wojtynkiewicz. a 
Cena H złr. 15 c. (z przesyłką I złr. 25 c.) 

Jest także do nabycia w księgarniach : e | 

„Najlepsza Metoda do nauki ą Ę kościaną 
języka niemieckiego w 3 mie- 


siacach bez nauczyciela przez 
P. ieussnera. 

Coua kurzu n.ż:zeg» 90 e. (z przesyłką 
1 złr. Komplsta 4 złr. (z pr esyłką 4 złr. 
20 c.) Powiastki niemieckie 25 e. (z prze- 
syłką 30 c.) 

Skład główny w księgarni 
pp. GEBETHWERA i SPOŁKI 
w Krakowie i H. Altenberga 
we Lwowie. (366-4 10) 


Korzystna sposobność 


parowana ; | 
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
31/, do.40/, azótui 21 do 230/, kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
uznania, nabyć można albo u pod- 
pisanych, lub w Agencyi dla 
Rolników S$. Niikuckiego | 
|. w Ekrakewie. ; 
© wczesne ząamówiemia 
uprasza się. (505-1-) 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 


B. Schönberg & Frankel 
przy ulicy Mostowej Nr. 38584.  , 


z ezkołą wydziałową lub niższem gimna- ; 


zyum, zaajdzie umieszcz wie w handlu 
Em. Kunza w Tarnowie. (688 2 3) 


TRAWĘ MIODOWA 


(cholcus lanatus) świeżą i pewną, sprzedaja za-- 
rząd dobr w Wbrzeżu, poczta Łapanów. 
lub p. MICHNIK, kupiec w Bochni, 

Iszy gatunek po cenie 4 złr. 50 c. 

IIgi 5 „im 5 BU 4» ALLET 
za korzec wraz z workiem i wolną odsyłką do - 
kolei. Przy wzięciu naraz 10 korcy dodaje się 
lity bezpłatnie. Jestto jedna z najlepszych traw 
do podsiewania ugorów i łąk, bo jest najwcze- 
śniejszą, rośnie wysoko i znosi wilgoć i pesuchę, 
jakoteż do podsiewania koniczów, osobliwie dwu- 
letnich w słabszych gruntach, która od wymar- © 
znięcia ochrania. Sieje się na wilgotną ziemię, 
bo nie znosi włoczki, a potrzebuje dużo wilgoci 


PPPTYOPOPYGYPYPOOPORYW 


Pragnąc pomniejszyć mój skład 
płócien, biel zny stołowej, ręczni- 
ków, chustek, perkali, gotowej bieli- 
zny damskiej i męskiej, przyborów 
i materyj kościelnych, nici, bawełny, 
guzików, pończoch, skarpetek i t. p 
ogłaszam niniejszem częsciowaą 
wyprzedaż z dodatkiem, że ku- 
pujący u mnie naraz za gotówkę, 
przynajmniej za 5 złr. w.a. otrzymają 
26%, za 20 złr. 859%, a za 100 złr. 
80%, opustu. (695 2-4) 

Kraków, 5 marca 1883 r. 


Józef Riedel. 


Od przeszło 60ciu lat we Lwowie 
istniejąca i zaszczytnie znana księ= 
garnia pod firmą: 


„J. Milikowski“ 


jest do sprzedania. 


= 
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Ime 


ratusz, drugie piętro. (599-4-5) 


MYDŁA 


tłuste, glicerynowe 
i lekarskie 


u Wilhelma Fenza 


W KRAKOW IE. 215-18-) 


= Wielka kamienica 


frontowa, w najbardziej cżywionej ylicy w 
Krakowie, z rocznym dochodem 8'/,, jest 
pod bardzo k:rzystnemi warunkami do 
sprzedania. — Mający chęć kupna, zechcą 
| |dvkładny adres podać pod lit. A. Z. po- 
j|ste rest. kraków, poczem bliższa wia- 
domość udzieloną będzie. (578-5-5) 


SYRUP | 


sosnowo-balsamiczno-ziolowy 
Aleks. Mańkowskiego 


przez panów lekarzy wypróbowany środek we 
wszelkich uporczywych katarach, długotrwa- 
łych kaszlach i chrypkach przy zapaleniu ka- 
nału oddechowego Bronchitis). w rozedmie 
płucowej i w kokluszu. Skuteczność potwier- 
dzają liczne świadectwa i podziękowania, któ- 
re do każdej flaszki są dołączone: 

Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 
w Krakowie W. Redyk, pod Ba- 
rankiem; wo Lwowie K. M.kolasch; w 
Czerniowcach W. Beldowicz; w Warszawie 
H. Kucharzewski; w Wilnie P. Grużewski; 
w Wiedniu J. Weiss, Tuchlauben 27; w Ber- 
nie Fr. Eder; oraz do nabycia w Galicyi pra- 
wie w każdej aptece na prowincyi. (515 4-) 


Materye na suknie 


tylko z trwątej dobrej wełny owczej 
dla mężczyzny sredniego wzrostu 3 m. 10 cm. | 
na jeden ubiór za ; j 
złtr. 4.96 z dobrej wełny owczej; za - 
„ 8*— z lepszej „ a A 
» 1@— z pięknej , n » 
„ 12-40 z najlepszsj n 5 

FPledy podróżne po zlr. 4, 5 8 do złr. 12. 
Bardzo piękne ubrania, materye na spodnie, sur- 
duty, zarzutki, płaszcze deszczowe, tyfityki, pa- 
klaki, grube sukna, szewioty, trykoty, peruwien, 

doszin, kamgarny, sukna bilardowe, poleca 


J. Stikarofsky 


skład fabryczny w Bernie (Brünn), 
założony w 1866 r- 3 
Próbki opłatnie. Zbiór wzorów dla krawców 
ma koszt. Wysyłki za zaliczką nad 10 f 
ztr. opřatnie. Ponieważ wielu Szan. kupują- [s 
cych obdarza mnie zaufaniem i zamawia materye RI 
Wez poprzedniego oglądania prób, przeto w nieod- ; 
powiednim razie takie zamówienia przyjmuję na- 
powrót. Próbek czarnego peruwienu i doskinu 
ni» wysyłam, gdyż kupno ich zależy od zaufania. 
Upraszam o podanie dokładnego adresu. Kores- 
pondencye w języku niemieckim, węgierskim, cze- 
skim, polskim, francuskim i włoskim. (£81-5-24) 


EH. homeopaiycziy 


ZAKŁAD ORDYNACYJNY 


, TAJNYCH CHORÓB „ACRE 
osłabienie męzkbie, upławy: śluzotoki, 
wrzody wszelkiego rodzaju (Świeżo powstałe wś 
dniach) wyrzuty skórne choćby zasta:załe, upła- 
wy u kobiet wylecza bez przeszkody w zawodzie 
w bardzo łagodny sposób, bez krajania i wypala- 
nia, szybko i gruntownie od 26 lat jako syfilidia- 
trid czynny lekarz wojskowy i cywilny odznaczo- . 
ny złotym krzyżem zasługi. Także listownie. — 
Adres: HE. Hlomeopathische Anstalt, Wiea. 
Ordynuje od 9—5 godziny codzień, I., Kärntner- 
strasse Nr. 45. (694-83-36) 
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Benedykt Fürth 
w Pradze 


_ jedyny skład dla Austryi- Węgier. ; 


l i TURNÓR= GR 


> Najlepszem piórem stalowem jest | 


Turnora patentow. pióro | 
okrągło-szpiczaste. © 
To nowo uynalezione. pióro okra- | 
gło szpiczaste nigdy nie skrobie, prze- gą 
suwa się lekko samo na najbardziej jj 
chropowatym i najcieńszym papierze t 
"bez zadzierania, posiada n:dzwyczaj- || 
ną trwałość i niemęczy ręki. Pierwsze i ; 
znakomitości i pisma fachowe arg'el- | 
chwalnie i poleciły go najuslniej | sg 


Maszyny 
do szycia. 


Za 30 i 35 złr. dostać można 
bardzo dobrą maszynę do szycia 
Howego, Singera lub Wheelera 


i Wilsona z 5-letniem poręczeniem we fabryce ma- 
szyn do szycia p. f. A. Seidler w Wiedniu V. 
Hundsthurmerstr. 117. Maszyny te odebrano na- 
powrót od osób, które zbankrutowały, dlatego są 
jeszcze całkiem nowe. (3856-6-10) 


ALFRED RASSL w Opawie, 


-handel nasion, 

p leca swój skład wszel:i.h masiom go- 
-podar zo-rolniczych i leśny: h na wysiew 
wiosenny. Nasiona traw, nasio- 
ma Kkoniczym wszelkiego rodzaju, na 
'siona leśne z poręczeniem siły 
kiełkowania, orygir. francuską 
lucernę, oryg. Ameryk. koński 
ząb, kukurudzę — wszystko ze 
zbioru 1882 r, doskonale Wyczj SZczo- 
ue, z poręczeniem dobrego kiet- 
kowania. > (421 6-10) 
„ Cenniki i próbki darmo i opłatn:e. 

- Zakupno wszelkich rodzajów nasion. 


skie odezwały się o tem piórze po- 
wszystkim urzędom, kantorom, tu: ` 
dzież wszystkim osobom szybko pi- 
szącym. Do nabycia w Krakowie 
u J. F. Fischera we Lwowie u 
Sayfartha i Dydyńskiego, w Tarno- 
wie u Kamila Bauma, w Czer- 
niowcach u A. P. Schulza i we 
wszystkich większych hamdlach pa- 
pieru. Gdzieby tych piór niebyło, ña- 
leży sę udać do głównego składu 
p. £ Benedykt Fürth w Pradze. 
Zbiór prób tych piór w 6 gatun- 
kach rozsyłam opłatnie bez kosztów 
za otrzymaniem 1 złr. Kompletny 
zbiór 8 -złr. -zæ zaliczką.  (528-4-4) g 
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sobotę 34 marca 1883 r. 
odbędzie się o godz. 12ej w południe 
w sali Rady powiatowej, 


zwyczajne 


Walne Zgromadzenie i; 


Biuro koncesyonowane a 
SŁUŻACYCH 
MARYI MIKULSKIEJ 


w Krakowie, ulica Gotfębia Nr 16 xi 


ma zaszczyt donieść Szan. Publiczności, iż do- 
starcza zawsze i zaraz slużacych wszelkiej 


NAD 
DOE 


KAMOS 


ui Ogłoszenie licytacyi. 
| L. 6665 AEG (707) 
Magistrat siofećz. król. 
miasta Krakowa podaje do 
powszecknej wiadomości, iż celem 
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Za duszę ś. p. 


lam n zaj = 
saa 


Aafaa 


pod Redakcyą: 


Stanislawa Małachowskiego 


odprawionem będzie 
Nabożeństwo żałobne 
we środę dnia 14 marca b. r. 
0 godzinie 10ej rano 
w kościele 00. Kapucynów. 


Towarzystwa zaliczkowego 


w ibabrowie, 

Stowarzyszenia zarejestrowanego z poręką 

nieograniczoną, 
Porządek dzienny: 
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn- [Hg 
ności za rok 1882. 
[Sprawozdawca Adolf Kukiel]. 

Sprawozdanie Rady zawiadow- 

czej : 

a) co do zamknięcia rachunków 
i udzielenia Dyrekcyi absolu- 
toryum z rachunków i czyn- 
ności za rok 1882; 

b) co do rozdziału czystego zy- 
sku z roku 1882. 

[Sprawozdawea Leonard Wiśniewski]. 

Wybór trzech członków Rady za- 

wiadowczej w miejsce ustępują- 

cych w roku 1883 pp. Józefa hr. 

Męcińskiego , Dra Mieczysława 

Marynowskiego i Seweryna Ki- 

sielewskiego. (712-1-2) 

[Sprawozdawca Mieczysław Rogaliński]. 


Rada zawiadowcza 
TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO 
w Dąbrowie. 

Prezes: Mieczysław Rogaliński. 

Sekretarz: Leonard Wiśniewski. 
Uwaga. Zamknięcie rachunków 
za rok 1882, sprawdzone przez Ko- 
misyę wybraną przez Radę zawia- 
dowczą, wyłożone jest do przejrze- 
nia członkom w biurze Towarzystwa. 
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Ogloszenie licytacji. 
i Magistrat stołecz. KL 


miasta Krakowa podaje do 
powszechnej wiadomości, iż celem 


oddania w przedsiębiorstwo ro- 
bót kowalskich przy budowlach 
gminnych w r. 1883 wykonać 
się mających, 
odbędzie się w dniu 45 marca 
b. r. w Magistracie, w budownic- 
twie miejskiem, o godz. 11%, przed 
południem publiczna licytacya. 
Wadyum wynosi 50 złr. 
Dekluracye pisemne przyjmowane 
beda w Biurze budownictwa miej- 
"ego, gdzie i warunki licytacyi 
są być przejrzane. 


traków dnia 5 marca 1883 r. 


Jęczmień szkocki 


deszczu zebrany, sprzedaje do 
siewu (731-1-3) 
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Poszukuje się do kupna 


majątku 


DEZ 


W W. a. 75 ct. 


w markach 15 marek. 


artykułów. 


Guinowe pończoch 


najlepszy wyrób z wełny nicianej 
pasy rupturowe bez spreżyny DIE 


Filipa Sulimierskiego, Bronisława Chlebowskiego 
i Władysława Walewskiego. 


ji | Wyłącznym nakładem Władysława WALEWSKIEGO 


chodzi w Warszawie od r. 1880, co miesiąc zeszytami po 5 ar. druku; 
OE składa I tom. o. kach 1 m by 
ena zeszytu: w ru o W w. 8. cni.; w markąc m. 5 f. 
Cena tom: w REACH A a. zdr. 7:50., w markach 12 m. 60.f. 
Cena z przesyłką pod opaską w kraju lub zagranicą: w rublach 60 kop.; 

w markach i mrk. 25 f. 3 
Cena tomu z przesyłką: w rublach 7 rs. 20 kop; w w.a. 9 złr; 


Oprawa tomu rs. I, 


Administracya Słownika i adres do przesyłania pieniędzy, Br GR 
12 27- 


Nr. 47. 


PSE 
SQ Rab SA 


ULIUSZ 


przeciw nabrzmiałym żyłom 


©. Neupert, dawniej J. G. Zieger 


w Wiedniu, I, Graben Nr. 29, Trattnerhcf, 


Skład wszelkich paryzkich szczególności. 
Rozsyłka wprost za zaliczką, 


Vienne, Place de St. Pierre 


HOTEL WANDL 


w środku miasta Wiednia, Petersplatz. 


Giustowne apartamenta. — Ekwipaż hote- 
lowy. — Kapiele. — Dźwignia dla osób. —- 
Bardzo dobra restauracya. 


ES” Na dłuższy pobyt tańszy układ. D 


i tkaniny jedwabnej, suspensorya, elastyczne nowo poprawne 
(100-19-24) 


TEDA D 


ML. 


e 
s 


oddania w przedsiębiorstwo 
robót murarskich i grabarskich 
wraz z dostawą maieryałów, 
wykonać się mających przy bu- 
dowie kanału betonowego przy 
$Ą ul. Augustyańskiej w r. 1883, 
odbędzie się w dniu 145 marca 
b. r. w Magistracie, w Budownic- 
twie miejskiem, o godz. 10!/; rano 
publiczna licytacya. 

Wadyum wynosi 80 złr. 

Deklaracye pisemne przyjmowane 
będą w Biurze budownictwa miej- 
skiego, gdzie i warunki licytącyi 
mogą być przej. zane. 
Kraków, dnia 5 marca 1883 r. 
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Pree 
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L. 6668. 


Wisły w górnym wyl 


Z powodu zupełnego zwinięcia ząro. 
dowych owczarń 


w dobrach Germakówka 


można nabyć tamże w dowolnćj ilości na 
wybór tryki i maciorki czystćj krwi Ram- 
boniliet, czystćj krwi Negretli jakoteż Ram- 
bouillet-Negretti. Pomiędzy Rambouilletami 
znajdują się okazy oryginalne z Francyi 
importowana. Wysprzedaż trwać będzie 
od chwili ogłoszenia, najpóźnićj do końca 
Maja r. b, r 
Bliższzych wiadomości udziela Zarząd 
dóbr poczta idrzywcze nad Dnie- 
strem. (1726-1-6) 


publiczna licytacya. 
Wadyum wynosi 80 złr, 


mogą być przejrzane. 


Jeszcze dwa folwa 


Dyplom honorowy, medal rządowy: 
wielki medal srebrny i medal ząsługi 
otrzymała 


Fabryka fortepianów i pianin 
(Franciszka Woronieckiego 


Zarząd dóbr Siedliszow 
czta w miejscu. 


zaprzężnyc 
sowych, mł 


Para klaczy 


Zamówienia z prowincyi za listami z odpowiedzi 
opłatną załatwia natychmiast. (728-1- 


ocie, 


Kraków, dnia 5 marca. 1883 r. 


rki 


ice, 


kategoryi, jakoto : rządców dóbr, bon, ekonomów, 
gospodyń, kuchařek, kucharzy, panien służących, 
pókojowych, pokojowców, lokai; stangretów itp. 

otaź slig dworskieli każdego rodźajii. 


M 


3), 


odbędzie się w dniu 45 marca 
b. r. w Magistracie, w budownic- 
twie miejskiem, o godz. 10!/+ rano 


Deklaracye pisemne przyjmowane 
będą w Biurze budownictwa miej- 
skiego, gdzie i warunki licytacyi 


3 | 

Ogłoszenie licyłacyi. 
(708) 
Magistrat stoiecz. król. 
miasta Krakowa podaje do 
publicznej wiadomości, iż celem | 
oddania w przedsiębiorstwo ro- 
bót wykonać się mających w roku 
1883 dla wzmocnienia wału za- 
mykającego dawne koryto Starej 


od 200 do 500 morgów gleby pszennej, 
są do wydzierżawienia od św. Jana r. b. 
Zgłoszenia przyjmuje i warunki określa 


| 


(1734-1-3) 


h, ra- 
odych, 


do sprzedania bez pośredników, przy 


Zarzad dóbr Stróże, >. Przewodnik dla obcych mówiący po rosyjsku w JAŚLE ulicy św. Krzyża L. 1. (788-1-6) 
o. p. Z akliczy n. w Galicyi, wartości 15 do 30000 zł». i po polsku, (786-1-3) na kilku wystawach w kraju i zagranicą. DW EE YNA so OW won O 


Oferty z bliższem oznaczeniem przyjmują 
pod literami S. T, 431 Waas 


anaa a 


enstein & 


Fabryka poleca wiçe swe wyroby wzglę- 
dom Szanownej Publiczności t. j. forte- 
piany i pianina różnej jakości i systemu, 
tak zwykłego jak amerykańskiego, krót- 
kie lub długie do wyboru. 


SGO 
Szozepów owocowych 


6-7 letnich (tj. 300 jabłonek i 60 


Vogler w Pradze. (648-1-2) 


Zniżenie ceny kawy. 
Ludwik Harling & Co. w Hamburgu, 


dostarczają tylko smaczne gatunki po nadzwyczaj | 
tanich cenach, opłatnie za zaliczką : | 


A E ASRDRRORONRRRAA| 


BF DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY. "za 


grusz) wybo- 


k w. MAAGERA Ażeby zatamować drogę napływowi obco-|5 kilo Santos wydatnej: 04... "= złr 3r> 

4550 Bamnkti, Jest na sprzedaż we Weryni po ces. król. wyłącznie uprzywilejowany prawdziwy oczyszczony krajowych wyrobów, postanowiła fabryka|„, „ Mocca afiykańskiej. . . « « p. 3:60 

40 ont. sztuka. Przy większych „zamówieniach ceny swych instrumentów ułożyć tak przy-|» „ Cuba wspaniałej. . . . . . „ 450 

opueżcza się 10%, rabat. Zamówienia natychmiast - 7 UE: Fabryk TEER y n» Portorico wybornej. . . . . „ 480 

wysłane zostaną za zgłoszeniem się do Zarza- 7 W r 9 m u S$ | 5 stępnemi, iż żadna fabryka Zagranicą, |. > Ceylon plantacyjnej. 11-11 u B= 

du dóbr Kiolbuszowskich, poczta Mol- tem więcej składy w kraju wyrównać nie » » złotej Menado bardzo szlach. . „ 540 

Ek buszowa. (7830-1-10) Wilhelma Maagera w Wiedniu. mogą. Gwarancya 10-letnia. Cenniki wy-|, „ Mocca arabskiej . . . . . n 6— 


syła na żądanie opłatnie. (127 -1-3) (654 1-5) 


E SES | 
KUNZ & MOSSMER | 
„w Wiedniu E. Sciłergasse 4 A 
polecają swój 
dobrze zaopatrzony skład 


płócien, obrusów, serwet 
6531-6) i bielizny. 


badany przoz najznakomitszych lekarzy a wskutek łatwego trawienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany jako 
najczystszy, zołzom, lisza- 


JAWORZE 


Zakład wodoleczniczy i żętyczny. 


Pora kąpielowa trwa od 1. maja do począ:ku 
» | października. Restauracya zakładowa we własnym 
>| zarządzie. Lekarz Banaś Dr WANIEN 
S, B. Ofonbergor kup; w ITZKANACII S. Sachs kup; w JAROSŁAWIU J. Rohm apt, 0. Strase | 7 A E ai 
w KAŁUSZU S. Rosenbaum kup.; wa Ernsdorf-Jaworze koło Bielska, 
Szlazk austr. (650-1-10) 


tudzież mają na sprzedaz następne apteki i składy towarów w państwie austr.: 
er, J. Kaczkowski, 


3 dla kowali i do ogrzewania 
Po znacznie zniżonych 
cenach 


` wraz z odwozem w Krakowie, 
jakoteż 


SIARCZAN |; 
amoniaku 


wann 


Aksentowiez, J. Neuburg apt., 
berg, J. Gaschge, K. Zabłotny, 


mag”Wyprawy ślubne”wBg 
oai cenie są w zapasie. 


Cenniki i próbki darmo 


WYROBY SPEGYALNE 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES DE PARME 


ED. PINAUD) 


Mydło... +... o AUX VIOLETTES DE PARME | 


w MIZUN H. D. Stern kup. ; 
Basseches kup.; w NOWYM- 
w PODWOŁOCZYSKĄCH Œ. Mora- 

yrop, A. Rabinowicz, Leon Brühl, W. E. 
w PRZEMYSLANACH E. Baranowski apt.; w RADAUTZ C. Alth, J. Rossignon, J. A. Decani a 


i opłatnie. 


P 


Na Wielkanoc? 


rozsyłam opłatnie i oclone włącznie z opakowa- 
niem pocztą za zaliczką lub poprzedniem ode- 
braniem pieniędzy, w 5 kilo paczkach pocztowych: 
pomarańcze najl. mesyńskie 30—40 szt. złr. 1:80 


Dr. A. Buchelt, H. Kahane apt., D. Sennensieb, A. Morawetza spadkob., C. F. Popowicz, E. Frank kup.; w TARNOWIE 


w n 0 . ADe w Wittmeyer, W. Müldner & Co., F. Leszczyński kup., w TREMBOWLI S. Lipnicki apt.; w WIELICZCE F Bi Mi oaaeki E oyy a > Na E EN 
Z s warancy ą za 25 o amoniaku apt.; w WIŚNICZU J. Kubieckiego wdowa, H. Markiewicz apt., I. Kanner kup.; w WOJNICZU K, Nodzyński apt.; w ZALESZ. pun dla zee AUX VIOLETTES e Behet rodzynki sułtańskie najlepsze złoto-żółte „ 325 
(N. H. 3) CZYKACH S. Szymonowicz apt.; w ZŁOCZOWIE J. Gold kup; w ŻÓŁKWI A. Dadlez apt; w ŻURAWNIE 1 Postępski apt. | | Oda tdbtiwi.. AUX VIOLETTES DE PA „.  elemć najl. bardzo wielkie RAB 
PER i, A ; i 1219 '| [Pomad DE PARME i ielkie; slodkie, francuzki 60 
E w ŻYWCU A. Heczko & Golecki, A. Blumenthal apt. (65-12-12) omada...... AUX VIOLETTES R migdały wielkie; słodkie, francuzkie » 66 
sprzedaje, jak długo zapas starczy, —— g Olejek e-e- ee AUX VIOLETTES DE PARME A i | ameryk. orzechy migdałowe na wety » 660 
R) Ostatniemi czasy napełnia kilka firm zwykły nieczyszezony tran wątrobiany w trójgraniaste flaszki i próbuje 80 sprzedawać Publicz-} |Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME kalafiory włoskie najlepsze i dO RCW noo 
Zarząd Zakładu Gazowego , | ności, jako „Maagera prawdziwy czyszczony tran z wątroby miętusów.* Celem uniknienia takiego omamienia upraszam uznać za prawdziwe tylko Kosmetyki.... AUX VIOLETTES DE PARME winogrona stoł. Malaga netto 2 /, k*org.skrz. , 7 A 
; K ; k : te flaszki napełnione Ma agera pran diw ymn czyszczonym tranem miętusowym, które mają powyższy znak ochronny i na których flaszkach, ety- : makaron prawdziwy neapolit. 
wW rakowie. użycia nazwa „Maager j 


kiecie, kapsli i opisie cia jest uwidocznioną. Sk, 
**) „Tamże znajduje się także główny skład dla Austryi-Węgier fabryki „Internationale Verbandstoft-Fabrik in Schatthausen: 


37, Boulevard de Strasbourg, 37 Ẹ 
dla rekonwalescentów Dra K. Mikolascha we Lwowie. > 


» 
Każda paczka może się składać dowolnie z 2—8 
(649-1-5) gatunków towarów. 


L. Hlassek w Tryeście. 


18-1-3) Konr. Voss. leczniczych i , tudzież win 


(261.8 ) 


paca | żądają Wiedeń 10 marca płacą żądają - placa |żądają prata fzgdaja GE: 
SĘ LV x AET REA SER | ||| Donau-Dampfseh.-Ges. 525 zir. 5  |598— 600 |. Elżbiet Linz-Budweis „200 złr, 5% |102 —|102 50| Cluy . . . . . . « .złr. 49 37 50 | 38 25 
Kurs pieniędzy I papierów publ. Obligi długu państwa. E A s du MOG, bip Ob 4 BM 187054200 ż a onan = |= Pond Dampfech „13 100 | logo y=. 
z TAa Renta papierowa . e . . . | 78 25| 78 40| LinzBrdweis. . . . W) , » |194 — 1892. . .200 „ =n" |102 —|102 50) Tasbrucku. . . . . «. . » 20 21 (5 | 2250 
fraków 12 marca, Tela a Brerna NASZE SERA SUSZY) j Salzburg-Tyrol . « . 200 „ 4» [18450 5 Salzb.-Tyr. 1870 200 » » IOL 60/102 — Keglewicha . . « : . . „ 104| 1950| 2050 
Ruble papierowe rosyjskie za 100 s. . . . . I9 — |ie0— | 4% »_ Złota „ . 1... . . | 97 65 Ferdynanda Nordbahn. 1050 „ , 2772 Eperies. Rarn. węg. część 800 „ „ |— —| — —| Krakowskie . . . . . 3 10 ——| 19 5 
Rubel srebrny obigczkowy 0 RZA S 1 58 166 4°% Losy z roku 1854 po 250 złe. |118 75119 Franciszka Józefa . . 200 „ , 194 25 Ferdyn.-Nordb. m. kon. e e . 4'4% |104 75105 —| Ofner (miasta Bui 540 40 — | 4050 
Marki niemieckie za 100 marek ami la Leie o WI BBL2D1|E58075 GOA » » 1660, 500, |d31 = Gal. Karola Ludwika . 210 „ , 305 75 wal. austres ee y 10055010 50|- Paltya 22.3 7. e a AO 36 25 | 36 75 
Dukat ważny a ula toy, AARTE Ye RA 5 60 5 72 4% 5; » 1860 100s T86 75 Koszycko-Oderberg. . 200 „ , 145 = 2 Mor.-Szląz. linia 1871/02 5% |105 75| — —| Rudolfa > . . W OSOWKECHOWZ| 206 | ZA 
PROCE Gz al aa S EE » » 1864 „ 100 „ |167 — Lwowsko-Czern.Jassy . 200 „ „  |170 50 » poź. 14 milion. 1882 „ „ |104 —|104 50] Salma . . | : : + „ 42 aja SE 
Imperyat wazny sza IA WE lt6 4 5 a 99 0 9:9 noo.» „IS64 „ 50 „ |167 —|167 50| Nordwest austr . . . 200 „ „ |206 75 > poż. 1872 r. „ . 100 złr. 5% |t02 50|102 75] Salzburgskie. . . . „ . „ 20 22:00) | 232 
Srebro austryackie za 100 zir. | | dod ZY CE LOOCEĘS H00 EE Losy Como-Renten . . . . | 37 —| 39 X Lit. B. 200- 5 „ -|227 50 Franc. Józefa Em. 1867. 200 „ „ (|100 50/100 80]. St. Genois-. . . . UR sj TĄ, 45 25 | 45 705 
Kupony srebrne płatne za 100 zi.. . ee - |99 50 | — — Obligt indtmnizacyjne Rudolfa . dig . 200 » o» 165 — š »_— Em. 1873. 200 „ „ i100 30/100 60| Stanisławowskie E AA) 22 50 | 28 50 
Listy zast oblas e Y TA Es ; Siedmiogrodzka I «e e 200 „ „  ||i6£— Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300 „ „ |98 65| 9885) 4%,%, Tryesteńskie < . . „ 105 127 — | 137 50 
sty żasiawna t obligi Czeskie may soer „'. 10%, podat. |106 — Staatz-Eisenb. Gesell „ 200 „ |840 — P II „1871 300 „ „» | 4% 5 OSO ORAS) ——| —— | 
0% pożyczka krajowa galicyjska. . 100 — |101 50 Bukowińskie „. „ . n, A 98 — Siidbahn (Lombardy) e 200 on s Mi 1642530052 ze |z| Waldatoma:2 WRZ Pozo 28 25 | 29 — 
Obligaeye indemnizacyjne galicyjekie E 97 75 | 98 75 Galicyjskie . ls 16 54 ń 98 —| 98 Theisbahn (Cisańska) „ 200 „ „ |248 Koszycko-Oderb. . „200 »  » | 94 ró] 95 —| Windischgritza. e . . . AED] 37 50 | 28 50 
4% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . , È 89 50 | 9050 | Morawskie „ . . . . „  „  |104 50l105 Weg. gal. Łupkowska. 200 „ „  |161 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „44% || 93 60| 94 — i Walut 
ZY RZE 7 „ I em. 4 ś || 86 50 |88 — | Niższo-austryackie . .  , »  |105 —|106 pas ENOTOEOSŁ Ee. 2005-73, A|63 R II 1867 300 „ 4% | 98 25| 98 75 atuty. 
5% listy zast. Tow, kredyt. ziemsk. . jes |$58 H9774 | 98 60 Wyższo-austryackie . . „ » [104 50|105 »  Westb. Stuhlw. . 200 „ „. [1655 * NI 1868 800 „ „ | 93 80| 9430] Dukaty ważne . e e . . eci « «| 564] 5 66 
6% listy z bankn hipot. e. 2S |ES |101 50 |102 50 Szlaskie | A ASA 5 Š LOSS Listy zastawne Ś V >FEL821800F2 A 93 --|95-25520mankówki o MR 9 49 9 50 
5% listy dłnźne galic. zakł. włość. . )E 8 |SE J100 50 |102 — Styryjskie . RZE) » 103 — |105 UZ ; Nordwestb. austr. . . . 200 » „ 1100 80/101 10 Imperyały rosyjskie . ee + + » + 90 9 19 
5% listy zast, gal, zakt. kred. wło. za 100 złr. SĘ 92 50 | 93 50 Siedmiogrodzkie 5 BEZ A 98 —| 98 6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat | — — > „ Lit. B..200 „ „ (101 50101 80 Funty szterl. angielskie „ . 5 11 94 | 11 98 
5% listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10%|2%, |100 — |101 — Węgierskie . „0,05 0074, » 98 60| 99 50, Boden Credit allg. złotem płatne |L16 75 ć s<BmA8'(H-200 7, yo | 22] CE X Liry tureckie złote . RETN 10 76 | 18 78 
5% listy zast. / „  zwrotneza40lat,EE | 96 75 | 97 75 Węgier. z klauz. 1867 , , 7 97 —| 97 WASH 2 » papier 38 lat |104 50 Rudolfa es e e + 300 a „ |99 —| 99 25| Marki niemieckie za 100 marek . 58 55 | 50 60 
5, listy zast. 6. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 52 3% Oblig. poż. kolei węgierskiej . „ |186 40|136 6%, Tow. kred. krakowskiego 18 lat |102 —lc © Em. 1869. e „300 „ „ |99 —|9925| Rubel papierowy za 100 . . . . . 119 25 | 119 %5 
, paa 86 Tat srebrem za 100 złr. w. a. .|*7 | 98 — |100 — 6% Renta węgierska złota . . . . [120 25 120 4 1% Listy dłużne Włość. „ 20 lat 105 50 A Em. 1872 . . . 800, „ |99—| 99 o5 4 | R ma 
6% listy Zast. g. z. kt. z: w Krakowie zwrot À 5 ż 276 in 5 » (za Ostbahn). | 95 25| 95 50] 6%, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat |L01 50 i »  Salzkam. gut. zł. 300 , » |119 50 — — Lwów 10 marca 
gt 86 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . |53, |01 25 |102 75 Akcye bankow 51% x „ złote 36 lat | — = Sieduiogrodzkiej I ...200 „ > | 99 25| 92 75 „Lwów 10 marca. 
0% sty zast. g. z, kr. z. w Krakowie. zwrot SĘ ŚJ OSG 4%, (Gal. Tow. Kred.ziemsk. . „ . , | 89 50 Staatseisenbahn . . .500 fr. 3% |180 —|181 —| Akcye Banku hip. gal. 200 złe... „ . | 306 — | 310 = 
za 18 lat, banknot. za 100 złr. w p a ae. |100 50 [102 50 Anglo-anstryackiego Bnnku , 120 złr. [117 50/118 5%, Gal. Tow. Kred. ziemsk. ., „ . , | 98 — Siiddahn (Lombardy) . 500 fr. 3% |135 25|135 75 5%, Listy zast, Tow. kred. ziem. , 97 95 | 98 75 
(% listy zast. g. z. kr. z, w Krakowie. zwrot)? Boden-Cxedit węgierskie , „ 140 m JE == Ta ee R Oh » nowe 37 lat || 98 — b +. 200 złe. 5% N50 —| 4% E » » +. .| 9650] 91 — 
za 20 lat, banknot. za 100 złr. w. a. i 108 — J105 — mata a 2e aUstryackie 80 |222 50/225 6% „ Bank Hipot. lwow.. > 102 — Theissb.-Gesell.. . . . » o» |l-99 40| 99 60 E 7 „ 8T-letnie . | 97 75 | 98 75 
5% listy zastawne Król. Pol. zr. 1869 [„ 100 rubli] || 99 25:4|100 254 Gredit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ |B12 —|312 CAIL EENE OIA E |1OTR=> Weg. gal. Łupkow. . . 200 , R 92 15| 92 40] 6% > » Banku hip. gal. 101 60 | 102 60 
1% listy likwidacyjne Królestwa Pel. [> 100 rubli] | 87 —=| 88 255 ne a ch węsierskie „200 „ -|B14 501315 5%, Bank austr. węg. (National.) wal.a. |100 50 r „ NEm. 200 89 75| 90 25] 6%, » . Włość. galic. , | 100 — | 102 — 
a A A | Dopositen Bank . . „ „ „200 7 |5i8 — lojs 5%, Szląsko aust. Bod. Kredit Anstalt |101 — » Nordost . . . .300 > || 914091 80] 5% Obligi indemn. gal. 5%, podat, 97 80 | 98 80 
Akcye kolejowe i bankowe. Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ |855 —|S65 5%, Weg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat | -- — E » złotem. >: 0) E k 113 60| — — 6%, » pożyczki krajowej . „ „| 101 — | 103 50 
Akeye kolei Karola Tndwika Boz EE A O e 000 || =| Boden a a E e a y a aS a e m cy; 
k Lwowsko-Czerniowieckiej 200 | 170 — | 172 — | Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 831 —|838 r 5 AS STA Em. 1874 200 0 > AOE z ; =b. kop. rub.|kop. 
». banku hipot. we Lwowie ł » 200 | 300 — | 305 — | Unionbank „ . . « „ „ „100 % |qqz 75|118 Priorytety kolei. Ą z SA Warszawa nata: RO BO 
- banku gal. dla h. i prz. w Krak. w OBO E E Verkehrsbank ogólny . . „140 „ |147 50148 Albrechta. „ e . e . 300 zł, 5%, | 93 60 Losy. 5%, Listy zastawne nowe 1869 r.. „| — — | 100 — 
L kraj j Wied. Bankverein . . . „100 > |112 75 113 AIfóld-Fiume Ź SAME ZCA 95 50 5% Donau Regul. e o .złr. 100 i114 25114 75 ? A kupon eiin EF 
OSS KJ OR: ; Akcye kolei. » ABN AE EZIO E E GB = Premiowe Wiedeńskie „ „ „ 100 |125 —|125 50| 5%, Listy likwidacyjne, „ . . . „|= —| 2 — 
Losy miasta Krakowa. « „4006 61, * 19 — | 20 25 : Donau-Dampfsch. 100 i200 „ 6% | — — i Węgierskie « „ „ 100 |116 —|116 50 kupon — — | 104 
Losy miasta Stanisławowa. „ e s e « o s „ | 2225| 2450| Albrechta... a e e 200 zł. bez | — — Elżbiety . „ . e e „100 „4%% |99 50100 =] 3% > , Tureckie e e fr. 400 || 26 75| 27 — | 
4 Alfóld-Fiume. . . . 200 „ 5% ||170 25|170 75 em 862 02-300 5 575 | Kredytowe o. . . . . . złr. 100 |170 25|170 75 i | 
Czcionkami Drukarni „Ozasu,“ Odpowiedzialny _rządca Drukarni Józef Łakociński, 


